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| Baczność Legioniści!
W dniu 4 b. m. (poniedziałek) o godz. 19-ej w sali posiedzeń 

Rady Miejskiej (Magistrat jn. Sosnowca) odbędzie się

Walne Zebranie Zw. Leg. Polskich
Oddział w Sosnowcu.

S p ra w y  w ażne!  S ta w c ie  s ię  l iczn :e!
ZARZĄD.

♦
♦♦:z

WARSZAWA, 2. 3. Dziś o godz. 
11 przed pohtdniem rozpoczęło się 
posiedzenie komisji budżetowej pod 
p r / e w .  p r e z e s a  posła Byrki dla roz­
p a trz e n i  wrrosku posła Woźnickie- 
go o pociągnięcie ministra skaibu 
do odpowiedzialności przed trybu­
nałem sianu.

Posiedzenie to ma charakter 
specjalny i jest ściśle taine, to zna­
czy nie bedą dopuszczeni do tego 
posiedzenia inni posłowie, nieczłon- 
ko wie komisji i nie będzie urzędo­
wał również diariusz sejmowy.

Zaproszenie na to posiedzenie, 
klóre zostały rozesłane w dniu 
wczorajszym, nie nastąpiło, jak zwv-

Rząd w trosce o zdrowie robotników 
zagroził represjami cynkowniom i hutom śląskim.

KATOWICE, 2. 5. W toku in- 
SDekcii zakładów przemysłowych na 
Górnym Śląsku, główny inspektor 
K'olf stwierdził zarówno w hutach 
cynkowych, w prażafniach itp. rażą­
ce braki, kióte w najwyższym stop­
niu wv-tawiaią na szwank życie j 
zdrowie pracuiących tam robotników.

inspektor Kiott nakazał natych­
miastowe usunięcie niedomagań i

zastosowanie się do obowiązują­
cych przepisów, a równocześnie 
zwrócił uwagę podległym sobie ob ­
wodowym inspektorom pracy na 
jawne z ich strony zaniedbanie, za­
powiadając, że wyciągnie z tego 
odpowiednie konsekwencje.

W połowie marca podejmie p. 
Kloti inspekcję kopaini.

Wykrycie wielkiej bandy przemytników
na Śląsku Cieszyńskim .

KATOWICE, 2. 5. Straży gra­
niczne) na Siąsku Cieszyńskim u- 
da lo  się przychwycić zuchwałą 
bandę przemytniczą, która pod ko­
mendą Jana Burskiego, obywatela 
czechosłowackiego, operowafa na 
odcinku Chvbie — Zarzecze już od 
dłuższego czasu.

Bandę w pełnym składzie aresz­
towano na dworcu kolejowym w 
Skoczowie w chwili, gdy poszcze­
gólni członkowie, obładowani kon­
trabandą ledwabiu, chcieli udać się 
do Bie ska celem zbycia towaru. 
Waitość skonfiskowanego towaru 
przekracza 40 tys. zł.

Przywódca bandy Borski rafo­
wał sin ucieczka, lecz zdołano go 
również ująć. W domu jego pod 
czus rewizji znaleziono olbrzymi 
magazyn kontrabandy, począwszy 
“ d papierosów i cygar czeskich do 
zegarków I jedwabi włącznie.

W związku z wykryciem lei b a n ­
dy przeprowadzono szereg rewizyj 
u kupców w Bielsku, Cieszynie, O- 
święcimiu i Żywcu i skonfiskowano 
towaru wartości około 80 tys. zł., 
pociągając jednocześnie niesumien­
nych kupców do odpowiedzialności 
karno skarbowej.

Dr.med. M .N U N B E R G
Ordynator Szpitala Żydowskiego.
C h iru rg ja ,  c h o ro b y  d r ó g  m o c z o ­

w ych i kob iece

Sosnowiec, Piłsudskiego 2,
teł. 7 -80 . 

przyjmuje od 3-ej do 5-ei popoh

Ostry zatarg pomiędzy Prusami
a Bawarią.

Stanow cze oświadczenie baw arskiego premjera.

Komisja budżetowa rozpatruje wniosek
o pociągnięcie ministra skarbu do odpowiedzialności.

kle przy pomocy odbitki hektogra- 
Tcznei, lecz przy pomocy zamknię­
tego listu, doręczonego za pokwito­
waniem w książce tieści nasłpującej: 

»Warszswa 1. 3. 1929.
Mam zaszczyt zapiość Pana p o ­

sła na posiedzenie komisii budżeto­
wej, powołanej do rozpatrzenia wnió 
sku o  pociągnięcie ministra skarbu 
Gab-jela Czechowicza do odpowie­
dzialności przed trybunałem stanu. 
Posiedzenie odbędzie się w sobotę 
2 marca rb. o godz: t l  rano w sali 
Nr. IV.

Ptzewodniczacy komis’!
(—) Władysław Byrka«

BERLIN, 2. 3. Coraz ostrzejsze 
zatargi pom iędzy Prusami i Bawa- 
rją znajdują obecnie swój wyraz w  
zapow iedzianem  dziś przez prasę 
m onachijską i berlińską odw ołaniu  
posła baw arskiego w  Berlinie von  
Pregera. Pos. Preger udzielił ostat­
nio autoryzacji dla w yw iadu. „Chi­
cago D aily N ew s” z premjerem ba­
warskim  H eldem . W  w yw iadzie  
tym  premjer bawarski w  n iesły ­
chanie ostrej formie w ystąpił prze­
ciw ko Prusom, zapowiadając, że  

-Bawarja nigdy nie sprusaczy się i 
'swej odrębności państwowej bronić 
b ędzie w szelkiem i środkami. Po 
ogłoszeniu tego w yw iad u , który 
w yw oła ł w  Berlinie fatalne wrażenie, 
premier pruski zaprzeczył autenty­
czności tych informacji, na co przed­
stawiciel „Chicago D aily  N ew s” w  
liście  otwartym odpow iedział, że  
p oseł bawarski w  Berlinie, z pole­

cenia premjera baw arskiego z a a k ­
ceptow ało w yw iad, uważając go za 
w ierne odbicie poglądów  prem jeia. 
Prasa bawarska podkreśla, że od­
w ołan ie posła  Pregera nie • p o z o ­
staje w  zw iązku z tym incydentem, 
lecz, że rząd bawarski oddaw na  
b ył n iezadow olony z działalności 
posła, który nie dość energicznie  
bronił polityki Bawarji i jej intere­
sów  w  Berlinie, szczególn ie w  ostał- 
nich czasach, gdy walką Bawarji o 

-utrzym anie sam odzielności p rzyb ie­
ra coraz ostrzejszą formę.

Jednocześnie oficjalna agencja 
prasowa rządu baw arskiego w ystę­
puje ostro przeciwko ośw iadczeniu  
premjera pruskiego, który i s tn ie n ie  
specjalnych poselstw: pruskiego w
Monachjum i bawarskiego w B 
linie, nazw ał rzeczą całkow icie zf > 
teczną.

Rokowania polsko - austryjackie.
WARSZAWA. 2. 5. (wł.) W po ubezpieczeniach prywatnych. Dele- 

n ’edziałek 4 marca rozpoczynają gac ’a austryjacka przybywa w łvm 
się w Warszawie rokowania, w spra-  celu do Warszówy w dniu juirzejszym. 
wie zawarcia z Austrją untowv o

Hiszpanja w przededniu rewolucji.
LONDYN, 2. 3. Dzienniki dono­

szą z nad granicy hiszpańskiej o 
wvkryciu rozgałęzionego sprzysię* 
żenią przeciwko rządowi, którego 
głównym ośrodkidm jest Barcelona.

Według tvch wiadomości, wiel­
ka część korpusu olicerskiego oraz 
żołnierzy piechoty miała się zsoli- 
datyzować z artylerzystami. Nato­
miast flota pozostaje lojalna w sto­

sunku do rządu. Sytuacja ma być 
bardzo naprężona.

Dwuch byłych premierów, Roma- 
nones i Sanchez do Tosca, zg łosi­
ło się do króla Alłonsa celem prze­
strzeżenia go  przed niebezpieczeń­
stwem, na jakie jest narażona mo­
narchia w razie dalszego trwania 
rządów Primo de Rivery.

Wyjazdy i przyjazdy dyplomatów.
WIEDEŃ, 2. 3. (wł.) Poseł

Rzplllej w Wiedniu p. Bader wyje- 
chał w sprawach służbowych do 
Warszawy.

LONDYN, 2. 5. /wł.) Dziś rano 
Chamberlain wyjechał do Genewy,

celem wzięcia udziału w sesji ligi 
narodów.

WARSZAWA, 2. 3. (wl.> Dos*1! 
niemiecki w Warszawie wy . 
dniu wczorajszym na kilka dni cio 
Berlina.

S t a n  o b l ę ż e n i a  w  P e k i n i e .
Krwawe rozbrajanie żołnierzy.

PEKIN, 2. 3. Wczoraj doszło fu pór, przyczem wywiązała się walka,
do krwawych starć pomiędzy woj 
skaml rządowemi, a b. żołnierzami 
aimjl północnej, którzy z nakazu 
władz mieli być rozbrojeni.

Rozbrajani żołnierze stawiali o-

w której po obu stronach jest wielu 
zabitych i rannych.

W mieście ogłoszeń- ''a*1 o- 
blężenia.

D ziś mróz ze lżeje .
Wczoraj w całei Polsce pogod­

nie. mieiscami mglisto. W W arsza­
wie 18 st,. Lwowie 22, Pińsku 22, 
Gdyni 25, Krakowie 20. Wilnie 15, 
Poznaniu 10, Lidzie 27, Lublinie 22, 
Białymstoku 24, Brześciu 24, Kiel­
cach 17, Bydgoszczy 6, Zakopanem

22, Tarnopoiu 30, Hali Gąslennlco*
wej 13.

Dziś zachmurzenie umiarkowane 
lub niewielkie, mgła lub opary, mróz 
słabnący, zwłaszcza na póinocy P ół* 
ski, na wybrzeżu aż do odwilży.
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Jul zfeżdżalą sią rio Genewy
na sesję rady ligi narodów .

GENEWA, 2. 3. W związku z 
Tozpoczynającą się sesją rady ligi 
narodów w tutejszych kołach daje 
st? zauważyć wielkie ożywienie. 
P i , oylo już szereg delegatów róż- 

mych państw, miądzy innerm były 
<śekrefarz stanu za rządów Roosew 
<I(a Roth. Przyjazd jego do Ge­
newy jest związany z rokowaniami 

'o  przystąpienie Stanów  ̂ Zjedno* 
dj) trybunału haskiego.

Przewodniczący komisii kom u­
nikacyjnej Dinigaglia przedstawił 
sekretarzowi genera 'neinu ligi na­
rodów raport w sprawie trudności 
komunikacyinych i tranzytowych 
pomiędzy Polską a L twą.

Komisia komunikacyjna ligi na­
rodów została zwołana na 15 bm. 
celem zajęcia się sprawą przywró­
cenia komunikacji pomiędzy Polską 
a L!twą.

BIURA 0R88NIZUCYJRE i BUltRM.TE3YJR0-REWIZY.lHE

S. S I  NDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia

Rady Spóldz. Min. Skarbu.

Kraków, uS. Szujskiego N° 1, telefon 47-04.
O rgan izacja  b iur. — B ilansow anie. — Z akładanie  k siąg  według- wsze.kich 
najnow szych system ów . — R egulow anie zan iedbanej księgow ości. — Rewizja 
ksiąg  i biiansów . — Stały  lub czasow y nadzór nad księgow ością . — Prow a- 
_  _  dzenie ksiąg  w łasnem i siłam i mb też we własnem  biurze. — — —

Za dwa mllljardy dolarów
budują transoceaniczną sieć  telefoniczną

NOWY JORK, 2. 3, W ciągu naj­
bliższych lat będzie założony tran ­

soceaniczny  kabel telefoniczny^ łą- 
‘ czący Amerykę z innemi częściami
świata. » • -r i „Towarzystwo American lelep-
hon and Telegraph Company o g ła ­
sza że zamierza w ciągu najbliż- 
szycii pięciu lat wybudować między*

narodową sieć kabli telefonicznych 
kosztem dwu miljardów dolarów.

W pierwszej linii założony bę­
dzie kabel łączący Nowy Jork z wy­
brzeżem kontynentu europejskiego.

Proiekt budowy kabli telefonicz­
nych umoiywowany jest przeciąże­
niem urządzeń radiotelefonicznych.

Założenie księgowości we­
dług najnowszego syst ;mu .SANRECO" (patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans i daty statystyczno - kalkulacyjne 

Prospekty na żądanie. D ru k i  w ła sn e .  Prospekty na żądanie

, iwidacja redakcji pism komunistycznych
KRAKOW , 2.3. Organa wydziału  

> - ,'eąo  w Krakowie dokonały li­
kw idacji redakcji wydawnictw ko­
munistycznych na terenie Krakowa, 
aresztując następujące osoby:

Feiwla Muhiarria, słuchacza praw  
U. j., żarn. w  żydowskim  domu a- 
kademickim, Benc.ra Wechslera, ab­
solwenta m edycyny U. J., Edę 
pler, urzędniczkę pryw., Bronę W al­
ter false Schmidt, z zawoduTSzwacz- 
kę, Leję W olfgang, z zawodu kih- 
miarke, Fanę Feigę Alster, urzędni­

czkę prywatną, u których znalezio­
no obfity materjał obciążający w  po­
staci konceptów, odezw  i referatów  
komunistycznych, oraz^ maszynę do 
pisania. Wyżej wymienionych odsta­
w iono do sądu okręgow ego w  Kra­
kowie.

W  związku z powyższą sprawą 
przytrzymana została w  W arszawie 
Rebeka Deutscher, córka właściciela  
drukarni z Krakowa i b. senatora, 
w  której posiadaniu znaleziono rów­
nież obfity materjał obciążający.

Posiedzenie komitetu ekonomicznego
WARSZAWA, 2. 3. (wł.) Dziś w nictwem premiera Barila. 

godzinach popołudniowych odbyło Rozpałizono klika sp,aw natury 
się posiedzenie komiteiu ekonomicz- gospodarczej, 
nego rady ministrów pod przewód-

Wielki granat w lrólew skiej-H ucie.
Zamach czy  niedopuszczenie?

KRÓL-HUTA, 2. 3. (wł.) Kierow­
nik dźwigu elektrycznego w hucie 
Królewskiej spostrzegł pomiędzy 
złomem żelaza granat n ewysirzelo- 
ny dużego kalibru. Gianat został 
nsunięty.

Według opinii rzeczoznawców,

w razie wybuchu, granat ten m ó g ł- , 
by spowodować zniszczenie kilku 
pieców marlenowskich.

Złom, w którym znajdował się 
granat, przywieziony został z Nie­
miec, na mocy umowy hut polskich 
z rządem Rzeszy Niemieckie):

Pożar w fabryce w Łodzi.

Bunt na okręcie.
W aUa na n oże  m arynarzy z  oficerem

•v Gdyrra, 2. 3. Na statku szwedz­
kim »Nedia«, stojącym w porcie 
Gdyni, najbardziej znienawidzonym 
.przez marynarzy był pierwszy oficer 
fŁarsen.

Z a w iś ć  w z a je m n a  
w.i-gująca się z  dnia na dzień wy­
daja wreszcie krwawe owoce. Na 
Statku wybuchł bunt.

W dniu krytycznym tdoszło do 
gwałtownej kłótni między Lar3enem 
a jednym z marynarzy. Oficer 
r o z k a z a ł  w y s a d z ić  m a r y n a r z a  

n a  m r ó z  w neg liżu  
ze statku na ziemię.

Marynarz ten przybył wkrótce 
na siatek z dwoma kolegami aby 
zemścić się na oficerze, Plany jego 
nie udały się  jednak. Marynarze

musieli się cofnąć, lecz zemsty nie 
zaniechali.

Dnia następnego na statek »Na- 
dia« przybyło kilku rzekomych cy­
wilnych funkcjonariuszy policji, chcąc 
jakoby aresztować oficera. Oficer 
przeczuł podstęp i chciał odejść do 
kajuty. Gdy odwrócił się i uszedł 
kika kroków, wszyscy niezwykli g o ­
ście okrętu

rzucili  się nań z nożami 
i ciężko go  poranili.

Brutalne zachowanie się domnie­
manych policjantów zdradziło ich. 
Widząc, że się zanosi na ogólną bi­
jatykę, kapitan zawezwał policję i 
potecił aresztować prowodyrów bun­
tu i napaści.

ŁODZ, 2. 3. Dziś między godz.
5 a 4 nad ranem przy ul. Nawrot 
10 wybuchł groźny pożar w lokalu 
na parterze, w którym rmeści się 
suszarnia pończoch największej 
łódzkiej fabryki pończoszniczej 
Kiebsza.

Do pożaru wezwano niezwłocznie
6 oddziałów straży pożarnei, które 
przystąpiły do zabezpieczenia in­
nych lokali fabrycznych na tym 
podwórzu. W czasie akcji ratunko­

wej został ciężko ranny komendant 
1-go oddziam Job, ktorego odwie-' 
ziono do szpitala.

W wyniku trzygodzinnej akcjl( 
ratunkowej udało się tylko niedo-) 
puścić ognia do innych zabudowań 
fabrycznych, natomiast parter i t  ' 
piętro suszarni spłonął doszczętnie,' 
powodując bardzo znaczne straty./ 
Znaczne utrudnienie stanowił brak 
wody.

Groźny wybuch benzyny w garażu
P rzy gaszen iu  pożaru szo fer  ciężko poparzony.

Gwałtowny huragan w Marsylji i we W łoszech.
M ARSYLJA, 2. 3. (w ł.) G w ał­

towny huragan w yrządził znaczne 
6zkody w  całej okolicy. W  Arles 
wichura zn iszczyła  kopułę teatru, 
zw aliła  liczne rusztowania, zerwała  
w iele dachów i poczyniła rozmaite 
spustoszenia w  szeregu m iejsco­
w ości w  dolinie Rodanu. Skutkiem  
huraganu pociągi przychodziły z 
opóźnieniem .

R ZY M , 2. 3. (w ł.) Przez północ­
ną i środkową część kraju prze­
ciągnął huragan, który poczynił 
szkody na linjach tramwajów elek­
trycznych i przerwał kom unikację 
telefoniczną i telegraficzną. Na w ie­
lu ulicach ruch utrudniony, ponie­
w aż na jezdnię zw aliły  się  drzewa  
połam ane przez burzę.

LÓ D Ż, 2. 3. Groźny pożar w y­
buchł wczoraj w  garażu sam ocho­
dow ym  firmy Stronbach przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 137 w  Łodzi.

G dy szofer W acław  Domański 
zajęty był czyszczeniem  sam ochodu  
nastąpił nagle w ybuch benzyny sto­
jącej w  bańce n iedaleko piecyka.

W  jednej chw ili cały garaż sta­
nął w  płom ieniach.

D om ański, chcąc ratować samo­

chody, nie zw ażając na morze o- 
gnia, zaczął sam  gasić pożar.

Poparzony na całem  ciele  dziel­
ny szofer wkrótce stracił przytom­
ność. Strażacy w yd ob yli go z pło­
nącego budynku w  stanie bardzo
groźnym. . . . .

Pożar po dw ugodzinnej akcji u* 
gasiła  m iejska straż ogniow a.

Spaliły  się  dw a sam ochody war­
tości 20 tysięcy złotych.

Dokumenty o um owie wojskowej
francusko-belgijskiej.

BERLIN, 2. 3. (w ł,) Z  G enew y wojskowej francusko-belgijskiej, znaj

157 ow iec  uduszonych p o d cza s  pożaru.
Sam ozapalen ie s ię  w orków  po wapnie.

donoszą, iż redaktor naczelny dzien­
nika „Utrechtsch D agblad” p. Rich­
ter ośw iadczył gotow ość złożenia  
do rąk sekretarjatu generalnego li­
gi narodów dokum entów o  um owie

d u ją c e  s ię  w posiadaniu  dziennika* 
celem  zbadania autentyczności i 
praw dziw ości ich przez pełnom oc­
ników  ligi.

Bunt W pułku pekińskim.
JANÓW LUBELSKI, 2. 5. W ma­

jątku Podkowice, gm. Urzędów, 
'-pow. janowskiego wybuchł pożar w 
Okładzie wapna, należącym do n ie ­
ja k ie g o  Anloniego Piaseckiego.
'  W przyległej owczarni udusiło

się dymem 157 owiec. Ogólne stra­
ty wynoszą około 16 tys. zł.

Pożar  powstał wskulek s a m o ­
zapalenia się wilgotnych worków, 
po wapnie.

_ Ogłaszajcie s[§ w „Expresis Zagębtf

PEKIN, 2.3. (w ł.) D ziś rano zbun­
tow ał się n iespodziew anie pułk  
w ojsk północnych, w yw ołując n ie­
zw ykłą panikę w  m ieście. O koło  
20 artylerzystów napad/o na na straż 
w ojskow ą odziału  prowincji Szan- 
Si, rozbroiło ją i rozpoczęta strze­
laninę w  powietrze, Z. kolei /.bun­
towani żołnierze rozlokowali się w  
jednej ze św iątyń i ufortyfikowa­
w szy  się  rozpoczęli strzelaninę.

W ładze podjęły akcję, m obilizu­
jąc  w o jsk a , k tó re  p o z o s ta ły  io ja l-

nemi. W ojska te zajęły św iątynię i 
rozbroiły powstańców. W  m ieście 
panuje spokój. Liczba ofiar nie jest
znana.

©luchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek KUFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sami się w y 
leczycie z przytępionego sluclm, szum* 
i cieknięcia z nszów. l iczne podziękowania^ 
Pouczającą Woszurę na  żądanie wysyła bez­
płatnie iiUFONJA, Liszki koło Krakowa,
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Zagadnienie mniejszości narodowych.
Główny temat marcowej sesja rady Sigi narodów,

Mnożą się coraz bardziej 
oznaki, że poczynająca się ju­
tro sesja rady ligi narodów bę­
dzie pozostawała pod fascy­
nującym urokiem zagadnienia 
m niejszości narodowych.

Przygrywką do tej m arco­
wej sesji jest ogłoszone przez 
'i gę narodów memorandum 
przedstawiciela Kanady, p. Dan- 
duranda, proponujące szereg 
zmian w procedurze, jaka win­
na być odtąd stosowana w o­
bec petycyj mniejszościowych.

Warto zatem poświęcić bacz­
ną uwagę zagadnieniu mniej­
szościow em u i przeprowadzić 
jakuajbardziej na ten temat w y­
czerpującą dyskusję.

A to tembardziei, że prze­
cież ra  zagadnieniu m niejszoś­
ci narodowych nasi wrogowie 
opierają główne swoje nadzieje. 
Niemcy organizują i — podbu­
rzają zamieszkałych na teryto­
riach państwowych polskich 
(Pomorzu, Poznańskiem a zwła­
szcza Górnym Śląsku) obywa­
teli pochodzenia niemieckiego; 
organizacje małoruskie spisku­
ją przeciv/ nam w Berlinie, 
Gdańsku, Pradze; Sowiety przy­
syłała na Białoruś i do Wschod­
niej Małopolski swoich emisa­
riuszy; a również i w ośrod­
kach żydowskich rozwija się  
agitacja separatystyczna, od­
środkowa.

Ale: czy jesteśmy pod tym 
względem wyjątkami? Nie! S to ­
kroć nie. Zagadnienia „mniej­
szościow e* posiadają niemal 
w szystkie pi ństwa Europy. 
Wszak nawet Francja — która 
zdawała się być zawsze jedno­
litą — ma obecnie swoią Al­
zację i Lotaryngię, gdzie pod. 
formą ruchu autonomicznego 
panoszą się prądy „mniejszoś­
ciowe*; Włochy mają swoje 
Trentino; Anglja, Niemcy, Szwaj

Kto zamordował?

carja, B e lg ia , Jugosławia, Pu- 
munja, Czechy — wszystko to 
nic są państwa narodowo jed­
n o lite . Prawnie niema państw ,  
któreby nie posiadały swoich  
„Ukraińców* i swoich „niem- 
ców śląskich*.

Kwestja ta byłaby tylko 
wtedy groźna dla Polski, gdy­
by prawdą było, że jedynie 
tylko państwa etnograficznie 
jednolite mają na świecie rację 
bytu. Aie twierdzenie takie nie 
da się dzisiaj obronić. Coraz 
więcej toruje sobie drogę prze­
świadczenie, że państwem przy* 
szłości jest mocarstwo, w któ- 
rern narody lub odłamy naro­
dów, związane są wspólną ra­
cją stanu. Narody europejskie 
tak bardzo zmieszały się ze 
sobą i tak bardzo muszą na­
dal przenikać się wzajemnie, iż 
o wykrojeniu państw etnogra­
ficznie jednolitych coraz mniej 
może być mowv.

Polska ma cztery poważne 
mniejszości: niemiecką, żydow­
ską, ukraińską i białoruską.

Niewątpliwie łatwiej przyj­
dzie sprowadzić w imię pol­
skiej racji stanu do wspólnego 
mianownika rozbieżności po 
stronie niemców i żydów, jak 
po stronie obu odłamów rus­
kich. Pierwsi bowiem są  inte­
lektualnie lepiej przygotowani 
do prowadzenia polityki real­
nej; u rusinów polityKa ma do­
tąd cechy jeszcze prymitywne: 
polega bowiem prz2dewszyst- 
kietn na borbach i zajawach, 
jeśli nie na bombach i mor­
dach. Znajdują się oni w terń 
stadjum rozwoju, iż rozumieją 
znaczenie protestu i negacji, a 
nie ważności pracy organiza­
cyjnej jako narzędzia walki p o­
litycznej.

Ale mimo to praca nad 
uzgodnieniem jednej racji sta­

108.

Zdało mf się, że z ust niewidzial­
nych zabrzmiał jakby okrzyk tłumio­
ny. Rozejrzawszy się jednak po po­
koju, nic nie zobaczyłem, oprócz 
trójkątnych oczu okienek nad drzwia­
mi.

—  D ziw isz się — ciągnął dalej
p. Gryce -— wstrząsasz głow ą (nie 
poruszyłem się wcale), nie wierzysz 
mi. Myślisz, że jestem na fałszywym  
tropie. Hat ha! Elbenzer Gryce miał 
by się mylić po całomiesiącznych 
poszukiwaniach i indagacjach. jesteś  
równie naiwny, jak Mary Leaven­
worth, która tak mało liczyła na 
moją przenikliwość, iż obiecała mnie 
— mnie... olbrzymią sumą za wykry­
cie mordercy stryja. Wątpisz jeszcze. 
Poczekaj. Zaraz cię o prawdzie mych 
ołów przekonam. Dowiedz się za­
tem, że rano w  dniu śledztw a zio - 
bilem parą odkryć, których riie 
wciągnięto do protokulu, a miano­
wicie, źe chustka znaleziona w  
bibliotece —  pamiętasz pan zapewne 
ten szczegół? — otóż, że chustka 
ta, pomimo t ł u s t y c h  p l a m  
od rewolweru, przesiąknięta była 
perfumami. Chodziłem do pokoju 
obu kuzynek i perfumy te zaleciały

nu, obejmującej zarówno więk­
szo ść  polską jak i cztery po­
ważniejsze mniejszości — musi 
być przeprowadzona — i to nie 
z polecenia Genewy, lecz z 
własnej inicjatywy.

Słusznie też powiedziano, 
że pierwsze dziesięciolecie wol­
nej Polski poświęcone było 
wywalczeniu granic państwa, a 
następnie zorganizowaniu ży­
cia w tern państwie zaś na­
stępne dziesięciolecie pośw ię­
cone być musi dwom ważnym  
zagadnieniom: reformy ustroju 
i — mniejszości narodowych.

Z tego demokratyczna część  
społeczeństwa naszego zdaie 
sobie dobrze sprawę.

I to jest też wskaźnikiem  
postępowania wobec aeropagu 
genewskiego, jakiekolwiekby 
stąd płynęły wnioski czy ini­
cjatywy.

Przed sesją rady ligi.
Angielska prasa ośw iadcza, że 

wszelkie wiadom ości jakoby kwestia 
mniejszości narodowych nie miała 
wejść na porządek dzienny ob ec­
nej sesji ligi narodów jest niepraw­
dziwa. jednak »Daily Chronicie* 
podnoś*, że Chamberlain nie myśli 
popierać tez niemieckich ,  poruszo­
nych przez min. Stresemana, gdyż  
tezy te zmierzają do zakłócenia po 
koiu europejskiego Chamberalin, 
którego pozycja w Foreign Oifice 
utwierdziła s ię  mocno, a którego  
zdrowie poprawiło się  znacznie, za ­
mierza w Genewie z min. Z a les­
kim jak pisze »Morning Post* prze­
prowadzić szereg ważnych rozmów  
doiyczących nietylko kwestii n ie ­
miecko polskiej aie także polsko li 
tewskiei. W kolach londyńskie1, 
politycznych bowiem uważaią z >ą 4 
wienie się  litewskiego delegata 
Zauniusa na terenie genewskim  ,?-> 
zupełnie niepotrzebne i wywołam  
najwidoczniej posunięciami dyplo- 
matyczneini Sow ietów  i Niemiec,

Rządowy projekt
o ubezpieczeniu społecznem spotkał się z u z n a n ia  c a ła p  sejmu

Piątkowe posiedzenie seiinu p o ­
św ięcone było trzem bardzo ważnym  
ustawom z  dziedziny ustawodawstwa 
socjalnego, a mianowicie na porząd­
ku dziennym znalazły się trzy pier­
w sze czytania: ustawy o  popieraniu 
budowy tanich m ieszkań, o  ubezpie­
czeniu społecznem , wreszcie ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia.

Jasną jest rzeczą, l i  przy takiel 
okazu kluby opozycyjne starały się  
wszelkiemi siłarrl -wyzyskać sp o ­
sobność, by inóc przed swym i wy­
borcami okazać swoją wielką gor­
liw ość.

Zwykle przy plerwszem czytaniu 
dyskusia bywa bardzo krótka —  w 
piątek jednakże przedstawiała się  o  
na bardzo obszernie. S zczególn ie  
dwa pierwsze projekty, obchodzące  
bezpośrednio szerokie masy społe  
czeństwa polskiego —  spow odow a­
ły wielką debatę

Rządowy projekt popierania bu ­
dowy tanich mieszkań jak wiadomo,

mnie w  pokoju Mary — nie zaś 
Eleonory. Następnie przetrząsnąłem  
kieszenie sukien, k t ó r e  kuzynki 
miały na sobie dnia poprzedniego. 
W  kieszeni Eleonory znalazłem  
chustką, w kieszeni Mary chustki 
w ecie nie było. A  zatem, rzecz pro­
sta, chustkę do pokoju stryja za­
niosła nie Eleonora, lecz Mary. D o­
wiedziałem sie nsdto od służącej, 
że Mary była w  pokoju kuzynki, 
gdy przeniesiono kosz z upraną 
bieliz..ą, w  której znajdowała się  
owa chustka. Łatwy stąd do w y­
ciągnięcia wniosek.

Lecz nie dość na tem. Słyszałem  
na własne uszy, jak Eleonora oskar­
żała ją o tę zbrodnią. O tóż kobieta  
tego pokroju, co Eleonora nie oskar­
żałaby o coś podobnego kuzynki, 
siostry niemal, bez ważnych bardzo, 
niezbitych dowodów, a  na dow o­
dach takich nie brakło.

Najprzód wiedziała, że Mary 
Leavenworth przez sw e potajemne 
małżeństwo podstawia się w  poło­
żeniu trudnem, z którego mogłą ją 
jedynie wprowadzić śmierć stryja; 
powtóre, znając jej charakter ambi­
tny i chciwy, miał prawo przypusz­
czać, że gotow a chwycić się środ­
ków ostatecznych, byle się z tej 
sytuacji wyplątać; po trzecie znała 
pewne fakta, utwierdzające ją w  
tych przypuszczeniach.

Co zaś do tych faktów i dow o­

dów, ograniczą sią na przypomnie­
niu ci, że zanim znaleziono u Eleo­
nory klucz od bibioteki, bawiła ona  
przez chwilą w  pokoju Mary i że 
w  kominku u Mary znaleziono nie- 
dopalone szczątki listu, pisanego  
do p. Leavenworth.

Taki jest mój pogląd na tą spra­
wą i w  ten sposób przedstawią ją 
naczelnikowi policji. Za pól godziny  
najdalej Mary Leavenworth zostanie 
zaaresztowana, jako mordeczyni 
sw ego stryja i dobroczyńcy.

W śród grobow ego milczenia, ja­
kie po tych słow ach zapanowało, 
rozległ sią dziki okrzyk i do poko­
ju wpadła jakaś postać ludzka i rzu­
ciła sią do nóg p. Gryce.

—  T o kłamstwo 1 to kłamstwo! 
Mary Leavenworth jest niewiną To  
ja, zamordowaldm p. Leavenworth.

Słow a te wyszły z ust Truemana 
Harwell.

XXXVII.
T ry u m f p . G ry ce .

Nigdy w  życiu nie widziałem  ta­
kiego wyrazu tryumfu, jaki osiadł 
na twarzy detektywa.

—  Hal — rzekł on — nie sp o­
dziewałem sią tego, lecz coprawda, 
rad jestem bardzo, że miss Leaven­
worth jest niewinną; przedewszyst- 
kiem jednak muszą poznać bliższe 
szczegóły. Powstań, mr, Harwell i

oparły fest na podwyższeniu czyn 
szu komornego od mieszkań podłt 
gających ustawie o  ochronie lokato 
rów. Spotkał się on z kryiyką przed­
stawicieli klubów zarówno lewicy,. 
Jak i prawicy. Wystąpili przeciwko 
niemu przedstawiciele endencii, s o ­
cjalistów, koła żydow skiego i c hrz*ś- 
esańskiei demokracji, uważaiąe, 
projekt rządowy kosztem drogiego  
kom ornego zmierza do budowy ta­
nich mieszkań. Jedynie reprezentant 
frafcćl rewolucyjne! poseł Gardeckl 
mimo, iż wyraził ca ły  szereg olrefc-, 
cyi co  do sam ego projektu— o o w ł^  
tał go  z radością, albowiem lest tea 
proiekf nareszcie umożliwieniem sze- 
rokiem masom otrzymania tanich mie 
szkań.

Prołekt rządowy o  popieraniu bu 
dow y tanich mieszkań przesłano du 
komisji robót publicznych.

Następnie przystąpiono do deba­
ty nad ustawą o  ubezpieczeniu sp o­
łecznem.

Tutaj w szyscy  mówcy, * było ich

wytłómacz ua.ii, ja ..i.u s <os3bea» 
pan, jeden z pośród wszystkich, 
pan, który jak sam twierdzisz, jesteś 
mordercą, nie popadłeś w  podej­
rzenie?

W  zgorączkowanych oczach r.  ̂
dznika była rozpacz l niepokój. 
W idząc, że nie ma sił podnieść sią, 
zbliżyłem sie do niego.

— Oprzyj sią pan na mnie —  
rzekłem.

Spojrzał na mnie błędnie.
—  Ocal ją pan —  bełkotał —  

ocal Mary. O n cnce podać raport. 
Powstrzymaj go  pan, powstrzymaj.

—  O  taki —  zagrzmiał głos 
jakiś po za nami. —  Jeśli sią Boga  
boicie, nie kompromitujcie kobiety.

D o pokoju przez drugie drzwi 
wpadł p. Henryk Clavering.

Ujrzawszy go, Harwell zadrżał i 
z wściekłym okrzykiem rzucił sią na 
niego. Byłby go  z nóg obalił, g d y ­
by Anglika nie podtrzymał o. Gryce.

—  Chwilkę cierpliwościl — za 
wolał detektywe, jedną ręką trzy­
mając sekretarza (i gdzież sir po 
dział jego reumatyzm?), drugą zaś 
wydobywając z kieszeni dokument, 
który pokazał p. Clavering — raport 
jeczcze nie wyprawiony. Uspokójcie 
sią wiąc, panowie, a pan — dodał, 
zwracając sią do Harwella — za­
chowuj sią przyzwoicie, bo inaczej..,.

c. d. n.
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kilkii, stwierdzili, że proiekt rządo 
wy ’est iednem z najdoskonalszych 
dzieł jakiem się sejm polski dotąd
zajmował.

Dotąd Polska nie zajmowała się 
tern zagadnieniem 1 dopiero rząd o- 
becny po długiej i uciążliwej pracy 
zdołał opracować ustawę, którą 
wszyscy mówcy powitali z wielką, 
radością i uznaniem, a więc przed- 
siawiciele P.P.S., klubu B.B., chodc- 
cjl N.P.R. i koła żydowskiego. Je-

dnakże, mimo, iż mieli ci mówcy 
szereg poważnych zastrzeżeń, wyra­
zili oni wielką swoją rądość z po­
wodu zgłoszenia przez rząd do sej­
mu ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem. Ustawa ta traktuje o ubezpie­
czeniu robotników na starość, w ra­
zie inwalidztwa oraz w razie śmier- 
ci żywiciela rodziny. Po długiej dy­
skusji i len projekt przesłano do 
komisji ochrony piacy.

Zimę mamy łagodną.
Marzną tylko ofiary mody.

Wojewódzka wvstawa orać kobiecych
w Kielcach.

Komitet wystawowy podaje do 
wiadomości, że z powodu silnych 
mrozów i bardzo utrudnionej komu­
nikacji zwłaszcza z bardziej odległe- 
mi miejscowościami, co ujemnie 
wpływa na ilość oraz przesyłkę 
eksponatów odroczył termin otwar­
cia wystawy z marca na dzień 7 
kwietnia r. b. —  termin ten jest 
ostateczny.

W związku z tern k o m i t e t  
wydał o d e z w ę  którą poniżej 
przytaczamy:

ODEZWA
kom itetu w ystaw ow ego

7 go kwietnia z  inicjatywy woje­
wódzkiego zrzeszenia zw. pracy 
obywatelskiej kobiet zostanie otwar­
ta w Kielcach wielka regionalna 
wystawa prac kobiecych. Powstał 
już komitet wystawowy, do którego 
weszły przedstawicielki różnych or- 
ganizacyi kob'ecych i szkół żeńskich 
Wystawa ta będzie pierwszą, zakro­
joną na taką skalę wojewódzką prac 
kobiecych: będzie to przegląd sił 
naszych i naszego dorobku, uśw!a- 
domienie szerokich warstw społe­
czeństwa o pracy kobiet, zaznaio- 
mienie samych kobiet z rodzajem 
prac przez nie wykonywanych 1 
wzbudzenie szlachetnej rywalizacji 
między poszczególnemi organizacja­
mi i kołami. Wystawa ta obejmie: 
wvrobv tkackie —  płótna, kilimy, 
wełniaki hafty białe i kolorowe, 
aplikacje, ręczne guziki niciane, za­
bawki, wyroby artystyczne i prze­
twory gospodarcze —  konserwy, 
marynaty, suszone owoce, grzyby

t. p.
Wyroby. które dostawczynie 

przeznaczą na do sprzedaży, winny 
być oznaczone ceną. Za zwrot ca- 
całości przysyłanych eksponatów 
odpowiada komitet. Poza dostarcze­

niem eksponatów do Kielc i z po­
wrotem —-  dostawca żadnych kosz­
tów nie ponosi.

Eksponaty należy przysyłać od 
15 marca do 25 marca 1929 roku 
na adres: urząd wojewódzki, wy­
dział pracy 1 opieki społecznej, se­
kretariat wystawowy. Komitet nie 
wątpi, że doniosłość takiej wystawy 
zostanie należycie zrozumianą przez 
kobiety i dlatego wzywa wszystkie 
organizacje kobiece na terenie woje­
wództwa, szkoły żeńskie zawodowe, 
średnie i powszechue, pracownie 
oraz osoby prywatne do wzięcia
czynnego udziału w wystawie przez 
nadesłanie eksponatów, wiadomości 
o pracach organizacji, różnego
rodzaju systematycznych i t.p.

Nieęh wystawa ta będzie wier- 
nem odzwlerciadleniem tak bardzo 
żmudnej a dotychczas tak mało
opłacającej się nadzwyczaj różno­
rodnej i bardzo często wysoce arty­
stycznej pracy kobiet.

Wszelkich informacyj o wysta­
wie udziela od 1 I 1929 r. sekre­
tariat wystawy, mieszczący się w 
gmachu województwa (wydział pra­
cy i opieki społecznej) osobiście 1 
telegraficznie w godzinach od 11 do 
12 Nr. lei. 57, listownie pod adresem 
województwo, wydział pracy i opie­
ki społeczne), sekretarjat wystawy 
prac kobiecych.

Kielce, dnia 20/XII 1928 r.
Zrzeszenie wojewódzkie związku pracy oby­

watelskiej kobiet 
Narodowa organizacja kobiet 
Oddział żeński „Strzelca*
Kongregacja jasnogórska 
Stowarzyszenie rodzina wojskowa 
MarjaÓ9ka sodalicja
Związek stowarzyszeń polskiej młodzieży

żeńskiej 
T-wo ochrony kobiet 
Sekcja sióstr czerw, krzyża 
Sekcja kół gospodyń wiejsk, okręgowych

tow. rolniczych.

Mówiąc nawiasem zima tego­
roczna nie Jest znowu lak ciężka, 
jak byćby mogła.

Oczywiście panny i panie mają 
nieco przemarznięte łydki, kióre w 
chwilach, wolnych od badawczych 
spojrzeń męskich, drt^ na całej prze­
strzeni od... do bucika, ale czegóż 
człowiek, a właściwe kobieta nie 
zrobi dla mody.

Jestem jednak przekonany, że je­
szcze kilka zim, a żaden mężczyzna 
nie będzie się musiał rumiemić na 
widok łydek damskich, półmetrowej 
średnicy, co dla Zagłębia zresztą 
jest zjawiskiem zwykłem, obserwo- 
wym we wszystkich lokalach pu­
blicznych, prywatnych i na ulicy.

Mieliśmy zimy gorsze i zimniej­
sze.

O to kronikarz polski, Jan Dłu­
gosz, tak pisze o zimie z roku 
1439—  1 40:

»Była w tym roku w Polsce 1 
w krajach pogranicznych zima cięż­
ka, sroga, która wiele drzew wy- 
mroziła i spowodowała wielki po- 
morek na bydło. Wielu ludzi umie­
rało z głodu. Inni z ziół, liści, ko­
rzonków wyrabiali chleb, z czego 
potem jakby od zarazy morowej 
ginęli.

Od św, Marcina (11 listopada) 
śniegi ogromne trwały przez całą 
zimę i wiosnę przy tęgich mrozach 
aż do św. Wojciecha (23 kwietnia) 
i dopiero około tegoż dnia razem 
z lodami tajać poczęły, tak że do

tei pory ziemia była ściśnięta i 7*0 
rzekacti przechodzić możne Dvło.

Wiele ptactwa od srogiego mro 
zu wyginęło.

W archiwach warszawskiego in 
sfylutu meteorologicznego znajduie 
się zapiski, stwierdzaiace, że z my 
w latach 1799, 1800, 1805 1809 były 
bardzo ostre. Średnio w tych la 
tach w styczniu wynosiła —  10 
stopni C . w styczniu 1929 średnio
—  7 stopni.

Słynna zima napoleońska z 181 i
—  1813 r. osiągnęła w stvczniu 
średnią 11 stopni poniżei zera. W 
1855 r. 11 lutego zanotowano w 
Warszawie 33 stopnie poniżei zera.

Warto również przvtoczvć, że 
Długosz w swej kronice wspomina 
o zimie 1412 roku fenomenalnie ła­
godniej. Pisze ori:

»W 1412 roku była zima nadz­
wyczaj ciepia, bez żadnego przy­
mrozku i szronu tak, iż w Litwie 
nawet w kram zimnvm i mroźnym 
około święta Oczyszczenia N. Mani 
Panny (2 iutego) ludzie inieii tuż 
świeże jarzvny do jedzenia i kwiatv, 
co za wielkie dziwowisko uważano*

A więc uszy do góry, zwłaszcza 
panie, niewolnice mody. W tym ro­
ku łydki drżą z zimna, ale na przy­
szły rok mogą się zacząć pocić x  
gorąca, nawet w grudniu.

Bo pogoda zależy tyiko od... po­
gody, a nie od naszych życzeń lub 
od przepowiedni Plma.

Rozwój esperanta K R O N I K A ,

Jak uczcić imieniny marszałka 
Piłsudskiego?

Nie słowami, lecz czynem!
Zbliża się dzień 19 marca, dzień 

imienin marsz, Piłsudskiego.
Nie tylko w miastach, lecz na­

wet po wsiach powstają komitety, 
które mają opracować program ob­
chodu tej uroczystości.

Będą akademie, odczyty, kon­
certy, pochody i śpiewy, capstrzyki; 
domy upiększymy flagami, a tu i 
owdzie zabłyśnie iluminacja. Jednem 
słowem —  uczynimy wszystko, aby 
dać wyraz naszej radości i uciechy 
w dniu imienin marsz. Piłsudskiego.

Ale czy to wystarczy?
Przecież jest zwyczaj w Polsce i 

■»» zdaje się —  na całym świecie, 
że w dnie imienin zwykliśmy sole­
nizanta obdarzać upominkami. I —  
powiedzmy otwarcie —  każdy sole­
nizant woli jakiś prezent, niż wiwa­
towanie i życzenia.

Marszałek Piłsudski jest rów­
nież człowiekiem i napewno upo­

minkiem naszym nie tylko nie po­
gardzi, ale sprawi mu on najwięk­
szą przyjemność.

Więc upominek. Ale jaki?
Odpowiedź łatwa.
Wykończmy jako dar imienino­

wy dla marszałka Piłsudskiego sie­
rociniec Jego imienia.

Niech każdy da, co może 1 to 
natychmiast. A  w dniu imienin wy­
ślemy do Czcigodnego Solenizanta 
telegram nie tylko ze czczemi ży­
czeniami, ale z zawiadomieniem, Że 
tyle a tyle tysięcy złożyliśmy na bu­
dowę sierocińca Jego imienia. ;

Wydawnictwo nasze robi począ­
tek, przeznaczając na ten cel zło­
tych 100 (sto).

Kto solidaryzuje się z nami, niech 
pójdzie za naszym przykładem.

W YD A W N IC TW O  
•E X P R E S U  Z A G ŁĘ B IA *

■i w Polsce.
Esperanto najpierw wprowadzony 

został do szkół w województwach 
wschodn ch.

Już na kilka miesięcy przed o- 
kćlniklem ministra oświaty, zezwa­
lającym na wprowadzenie esperanta 
do szkół, w okręgu białostockim 
niektórzy kierownicy szkół organi­
zowali wykłady języka esperanto.

Obecnie jak pisze tygodnik świa­
towy »Heroido de Esperanto**, ję­
zyk ten jest wykładany w 48 szko­
łach powszechnych w jednym tylko 
białostockim okręgu. Przyjaciel e- 
speranta inspektor szkolny M. Ja­
recki zachęca nadał nauczycielstwo 
i domaga mu do uczęszczania na 
ki’rsy esperanckie. Sam z dużą 
znajomością rzeczy wyjaśnia zna­
czenie esperanta w życiu i w roz­
woju kultury.

Młodzież uczy się języka z za­
interesowaniem, czego dowodem jest 
rozsprzedanie kilkuset podręczników 
w ciągu pierwszych dwueh tygodni 
nauki.

W  Grajewie dyrektor p, Metelski 
wprowadził esperanto w 5, 6, 7 1 8  
klasie. Zgłosiło się do nauki 58 
osób. Oprócz dzieci szkolnych zgło­
sili się także dyrektor poczty 1 kil­
ku urzędników.

•G ło s  Nauczyciafski* donosi, 
że w innych częściach .kraju espe­
ranto wprowadzono już w 8 szko­
łach. Razem więc język ten jest 
wykładany 26 szkołach.

Jest to początek, wskazujący 
wszakże na poważne postawienie 
sprawy esperanta w Polsce. Z a­
wdzięczamy to zabiegom profesora 
un'wersyfetu krakowskiego d rowl 
Bujwidowi. Wprowadził on także 
wykłady o językach światowych 
na uniwersytecie warszawskim,słusz­
nie twierdząc, że Polska prędzej i 

|  wszechstronniej da poznać światu 
swą wartość przez esperanto, niż za 
pomocą języków narodowych.

Boi. Czechowski.

Marzec

Niedziela

K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Kimegirndy 
Jutro: Kazimierza 
Wschód stońca 6.19 
Zachód .  17.16

RADIO.
K A T O W . C E .

Niedziela 3 —  marca.
10,15 Transmisja nabożeństwa z kale- 

d ry poznana iej.
11.56 Sygnał cz.isu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, heinal a 
wieży marjackiej w Krakowie, oraz Kom. 
lotn.-meteorologiczny z Warszawy.

12,10 Transmisla koncenu z filharm onii 
warszawskiej.

14,— Pogadanka z . zinlu: .O grodn ik 
ś ląski".

14.20 Odczyt rolniczy pt. .Wiosenne 
pielęgnowanie ozimin".

14,40 Odczyt ro ln iczy z Warszawy p i 
„K ron ika  rolnicza'1.

16,— Komunikat meteorologiczny.
1515 Kazanie pasyine z Katedry św. 

Piotra i Pawia w Katowicach.
. 16,— Koncert popularny z udziałem ze­

społu Instrumentalnego „P . R.“ Katowice.
18.20 Transmisla audycji ludowej lite- 

racko-muzycznej z Warszawy.
19,00 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.20 Pan Mieczysław Gaweł wykona 

na harmnijkach ustnych szereg meiodyj 
swojskich.

19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawy.

20,— „Bery i bojk i śląskie".
20.50 Kwadrans literacki z Warszawy.
20,46 Koncert popularny z Warszawy.
22,— Transmisja Komunikatu ioimezo-

meteor. 1 PAT. z Warszawy.
22.50 Transmisja muzyki lekkiej z ka ­

w iarń. „A sto rja " w Katówicaeh.

Prenumerujcie 
,,Expres Zagłębia4*

Co wyświetlają kina;
Ki t o  „W aw el" »Bartek zwy­

cięzca*.
K ino „Uciecha** »Z dymem poża­

rów*.
K ino  „Sfinks" »KobIeta na tor­

turach*.
K ino  „M om us* »Moultn Rouge*

Teatr w Katowicach.
Niedziela, dnia 3 marca: •Pom ­

sta Jontkowa* o g. 3,30 po poł.
Niedziela, dnia 3 marca: »Jej 

tancerz* o godz. 7,30 wiecz.
Wtorek, dnia 5 marca t#Manon* 

O g. 7,30 wieczorem. )



ZAWIADOMIENIE
Niniejszemmam zaszczyt zawiadomić, że przy mojej

HANDLOWEJ, Będzin 3 Mja
z a ło ż y łe m  introligatornię
i przyjmuję wszelkie roboty w tym zakresie, gwa- 
— rantując solidność i . terminowość wykonania. —

Z poważaniem

DRUKARNI

R . M o n s i o r s k i

Przyjazd „Wesela na Kurpiach"
do S osn ow ca .

W irodę, dnia 6 bm. przyjeżdża 
do Sos.iowca słynny teatr regjonal- 
ny, objeżdżający Polską ze wspa- 
niałem widowiskiem w 4-ch aktach, 
napisanem przez ks. Wł. Skierkow- 
skiego. Teatr ten da w środą, dnia 
6 bm. w teatrze miejskim w Sos­
nowcu dwa przedstawienia. Popo­
łudniowe przedstawienie, pomyślane 
jest głównie dla młodzieży szkolnej, 
,a wieczorne dla szerokiej publiczno* 
lei. Spodziewamy się, że teatr ten, 
który wszędzie świąci tryumfy, w 

, Sosnowcu również ściągnie pełną 
salą widzów.

W związku z przyjazdem , Wese­
la na Kurpiach” nie odbądzie sią w 
Dąbrowie Górn. zapowiedziane przed 
stawienie państw, seminarjum żeń­
skiego „Taniec Kwiatów” będzia 
mogła publiczność podziwiać w śro­
dą nastąpną, dnia 13 marca br.
} Bilety na popołudniowe przedsta­
wienie teatru regionalnego w cenie 
od 75 gr. do 3 zL, a na wieczoro­
we w cenie od 1 zł. do 5 zŁ do na­
bycia w sklepie p. W. Czechowskie­
go przy ul. 3-go Maja.

Z Sosnowca.
Towarzystwa popierania szkolnictwa 

zawodowego w Sosnowcu
uznało za główne swe zadanie pro­
wadzenie kursów zawodowych dl* 
pracowników rzemieślniczych, prze­
mysłowych 1 handlowych.

Kursy będą prowadzone w dwu 
stopniach: 1) przygotowawcze do 
egzamiuu czeladniczego 9 2) do 
egzaminu majsterskśego.

Narazie zakres obejmuie nastę­
pujące grupy: 1) rzemieślnicza—dla 
krawców 1 szewców; 2) budowlana 
— dla murarzy, zdunów, malarzy, 
szklarzy, cieśli, stolarzy budowla­
nych oraz dozorców robót inżynie- 
rylnych 1 budowlanych; 5) rysunko­
wo-pomiarową — dla kreślarzy, ry­
sowników 1 pomocy przy robotach 
pomiarowych I inżynieryjnych; 4) 
mechaniczną—dla szoferów, elektro­
techników 1 palaczy; B) górniczą — 
dla górników przodkowych; 6) biu* 
rowo-handlową— ogólno kształcącą 
9 językową.

Niebawem zarząd towarzystwa 
przystąpi do przyjmowania zapisów 
kandydatów do nauki.

Siedziba towarzystwa I dyrekcji 
kursów mieści się w gmachu szkoły 
dokształcającej w Sosnowcu przy 
®l. Wawel 13 fel. 9-04,
' Sekretariat czynny jest codziennie 
prócz atedztel 9 świąt od godz. 17 
do 19. _________

(s) Z z a rz ą d u  m iasta . Na one- 
gdajszem posiedzeniu zarządu mia­
sta postanowiono zakupić przyrzą­
dów psychotechnicznych za 2902 zł. 
i inwentarz dla szkoły dokształcają­
cej za 4700 zł., zatwierdzono jeden 
plan budowlany oraz postanowiono 
Wystąpić do rady miejskiej o prze­
mianowanie ulicy 3 maja, od cerkwi 
do pomnika Kościuszki, na ul.D iet- 
łowską i ul. Długą na prezydenta 

(Mościckiego. - v , -%

Najemny zbir przed sądem.
W yrzuty sum ienia zm usiły ojca do wydania syna.

24 czerwca ub. roku obok dro­
gi wiodącej dó Dąbrowy znaleziono 
na dnie głębokiego kamieniołomu 
zwłoki zabitego gajowego lasów 
państwowych, Józefa Graczyka z 
przestrzeloną klatką piersiową.

Głęboka rana na głowie i pod­
rapania na twarzy, świadczyły, źe 
Graczyk przed śmiercią stoczył 
z mordercą zaciekłą walkę.

Na miejsce zjechały niezwłocz­
nie władze policyjne 1 sądowe, któ­
re wszczęły śledztwo I dokonały 
bliższych oględzin zwłok.

Zaciśnięty kurczowo w ręce ka­
wałek materjału, oderwanego wraz 
% kieszenią od marynarki, wskazały 
sprawcę morderstwa. W kieszeni 
znajdowało się zwinięte wezwanie 
do sądu grodzkiego w Dąbrowie 
Górniczej na nazwisko Stanisława

Nędzy z Tucznej Baby, powiatu bę­
dzińskiego.

Nędzę aresztowano. Mimo Jed­
nak niezbitych dowodów, Nędza do 
zamordowania gajowego się nie 
przyznał.

Wydał go dopiero po kilku dniach 
jego rodzony ojciec, który, wiedząc 
o strasznym czynie swego syna; nie 
zniósł wyrzutów sumienia 1 wyjawił 
całą prawdę.

Morderca, zbadany w obecności 
ojca, przyznał się wreszcie do do­
konanego mordersiwa, oświadczając 
że zabił Graczyka z namowy kłu­
sowników.

Nędza zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżonych przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu. Sąd wydał wy­
rok skazujący go na dziesięć lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw.

- 1

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

ś. p. Danieli Frankówny
uczenfcy !V ki. G'mnazfum J. K rzym owskie] I W. R epllńskle]

a w szczególności W ielebnemu Duchowieństwu ks. Wł, Gawronowi, ks. M. 
Wagnerowi, ks. M. Kluszczyńskiemu 1 ks. A Uchto, Paniom Przelotonym  
J. Krzymowskiej 1 W. Peplińskiej, p. dyr. M. Galewskiemu, Gronu Profesor­
skiemu, Sodalicjom Mariańskim, Koleżankom 1 Kolegom 6. p. Zmarłej, składa 
staropolskie Bóg zapłać, pozostała w nieutulonym  żalu

Matka, Siostry, Brat I Rodzina.

(s) B udżet m iasta  S osnow ca . 
Onegdaj członkowie zarządu mia­
sta otrzymali projekt budżetu mia­
sta na 1 ->29/30 rok, opracowany 
przez poszczególne wydziały magi­
stratu.

Projekt ten przewiduje w wydat­
kach 15.124.780 zł., z czego w wy­
datkach zwyczajnych 5.373.381 zł. I 
w wydatkach nadzwyczajnych 9.75140 
zł. Ogólnie projekt budżetu na r. 
1929/30 jest większy o 3 miliony zł. 
od budżetu z roku ubiegłego.

Zarząd miasta po rozpatrzeniu 
poszczególnych pozycyj budżeto­
wych niewątpliwie poczyni cały sze­
reg poprawek, zmierzających do 
zrównoważenia budżetu.

(s) Z  ta rgow icy  sosnow ieckiej. 
W ubiegłym tygodniu spędzono na 
targowicę w Sosnowcu 2.102 sztuki 
bydła 1 16 sztuk świń. Za 1 klg. ży­
wej wagi nierogacizny płacono od 
2 zł. 20 gr. do 2 zł. 60 gr. Tenden­
cja mocna.

(s) Z a rz ą d  tow . hodow li k a ­
narków  Sosnowca 1 okolic zawia­
damia, że obrączki nadeszły 1 za­
mówienia można jeszcze uskutecz­
nić 3 b. m. na zebraniu mlesięcznem 
w sekretarjacie.

(s) K atolickie to w arzy stw o  
polek podaje do wiadomości swym 
członkiniom i sympatyczkom, że 5 
marca r. b. o godzinie 16 ej" odbę­
dzie się miesięczne zebranie w sali 
związku na pogoni ul. Mariacka 1. 
O liczne 1 punktualne przybycie 
uprasza

 ̂Zarząd.

(s) Z  in sp ek to ra tu  p racy . O- 
negdai odbyła się konferencja w 
sprawie zatargu w hucie hr. Renar­
da. 12 robotników, których zamie­
rzono zredukować, na Interwencje 
Inspektora pracy, przyjęto z powro­
tem do pracy.

(s) O podw yżkę p ła c  tram w a­
ja rz y . Wczoraj w Inspektoracie pro 
cy odbyła się konferencja w spra­
wie regulacji płac pracowników 
tramwajowych.

Konferencja zostanie zakończona 
w poniedziałek dnia 4 bm.

(s) Z eb ra n ie  zw iązku  podofi­
cerów . Podaje się do wiadomości 
podoficerom rezerwy koła hiweckie- 
go, że ogólne zebranie odbędzie się 
dnia 3 b. m. o godz. 14.30 m. w sali 
związku strzeleckiego.

Uprasza się o liczny udział wszy­
stkich członków 1 niezorganizowa- 
nych podoficerów rezerwy.

Sprawy organizacyjne—oraz roz­
danie legitymacyj.

(s) W ielka lo ferja  fan tow a w 
szko le  pow szechnej n r. 2. S tara­
niem kierownictwa szkoły I opieki 
szkolnej w dn. 3 marca rb. ti. w nie 
dzielę od godz. 1 pp. do 8 wiecz. 
odbędzie się w szkole nr. 2 im. Hen 
ryka Sienkiewicza w Pogoni Flor- 
jańska 17 fantowa loterja. Cena lo­
sów 50 gr. 1 zł. 1 2  zł. Pomiędzy 
wygranemi znajdują się następujące 
przedm’oty: obuwie, ubranie, obrazy 
kawa, herbata, czekolada, miód, wód­
ki, perfumy, mydła toaletowe, przy- 
bory szkolne itp. Całkowity zysk ze 
sprzedaży Jantów  będzie przeznacza

ny na potrzeby szkoły. Wszystk e 
losy wygrane. 15°7

(s) O fiary  bezpośrednio do ka­
sy chrześc. towarzystwa dobroczyn ■ 
ności w Sosnowcu złożyli;: pracow- 
uicy biura głównego tow: kopalni 
aosnow. pozostałe od: wieńca na 
trumnę ś. p. Władysława Gumiń 
skiego zł. 236; p. Stefania Biitma 
nowa zamiast kwiatów na grób mę* 
ża ś. p. Kazimierza w dniu jego 
Imienin zł. 15.

(a) W łam ania d o  szkó ł: W no­
cy z dnia 26 na 27 bm. jacyś wła­
mywacze dostali się do gmachu 
gimnazjum lm. Prusa, gdzie rozbili 
stokilkadziesiąt zamków od stołów 
l szaf szkolnych, przeprowadzili re ­
wizje I w końcu, nic nie zabrawszy 
ulotnili się.

Bezpośrednio po tej eskapadzie* 
Cl sami włamywacze, dostali się do 
szkoły powszechnej na Pogoni, gdzie 
rozbili szereg zamków i zrabowali 
6 chusteczek i 105 zł. gotówką,

Złodzieje zniKli bez śladu i wszel 
kie usiłowania policii schwytania 
Ich okazały się daremne.

Dopiero onegdaj na dworcu w 
Krakowie policja zatrzymała pijane* 
go osobnika.

Jak się okazało* był to dzielny 
włamywacz, pochodzący z Piotrko­
wa, który przyznał się do włamań, 
dokonanych w Sosnowcu. Jest to 
21-letni Karol PawllcKi z PiotrKowa.

Pawlicki został przywieziony do 
Sosnowca i oddany do dyspozycji 
sędziego śledczego,

(s) U siłow anie sam o b ó jstw a . 
Czesława Szewczyk, lat 19, usiło- 
wa.a popełnić samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej.

Po udzieleniu jej pierwszej po­
mocy została przewieziona do szpi­
tala. Przyczyna samobójstwa — nie 
porozumienie małżeńskie.

(s) K radzieże . Julian Połoński, 
Szczodra nr. 4, wziąwszy wypłatę, 
udał się do restauracji Marji Nin- 
kowsklej w towarzystwie Krzak Zo- 
fji, zam. przy ulicy Kuźnica nr. 17 
na libację. Po skończonej libacji 
Połoński zgłosił się do komisariatu 
I zameldował, że w czasie libacji 
pijackiej Krzak 'skradła mu 220 zł. 
Krzak do winy się nie przyznała.

W nocy z dnia 1 na 2 b. m. nie­
znani sprawcy dostali się do gara­
żu urzędu pocztowego w Sosnowcu 
1 skradli oponę od auta, wartości 
700 zł., własność zarządu telefonów 
w Sosnowcu.

Właściciel piekarni Stefan Bed­
narski, zawiadomił policę, że doko­
nano u niego systematycznej kra­
dzieży pieczywa. Poszkodowany o- 
bliczył swe straty na 8 tysięcy zło­
tych. Śledztwo wykazało, że kra­
dzieży dopuścił się pracownik Bed­
narskiego — Piotr Torbus.

Z B ęd zin a .
(b) Z eb ra n ie  spó łdz ie lcze . W 

niedzielę, dnia 3 marca rb!, o godz. 
4 po poł. w lokalu szkoły powszech­
nej w Małobądzu odbędzie się ogól­
ne zebranie członków powszechnej 
spółdzielni spożywców w Sosnow ­
cu dzielnicy »Będzin«.

Zarząd.
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Portret < 8 pocztówek
artystycznie -> | i j f |
wykonanych 'a  » W

w zakładzie
M ich a ła  S te lr r .a s s e z y k a  

Sosnow iec-P ogoń , ul. Orla 4 — teł. 6-17
minuta od przystanku tramw. ŻeromsMego-flra.

(b) P rzen ie sien ie  p rzy tu łku  dla 
Starców . Na jednem z  ncjbliższych 
‘posiedzeń zarządu miasta ma być 
'omawiana sprawa przeniesienia przy- 
'tułku dla starców z Będzina do o* 
środka zdrowia w Okradzionowie.

(b) O dczy t. Dziś w sali gimtia- 
*jum męskiego o godz. 5 pp. sta­
raniem związku strze eckiego zosta­
n ie  wygłoszony przez inż. Berbe- 
iCkiego odczyt na temat: »Lbtrój l 
organizacja państwowa®.
■ (b) S tra ż a c k a  k a s a  p o g rz e ­
bow a. Na ostatniem zebraniu związ­
k u  straży ogniowych uchwalono za­
ło ż y ć  strażacką kasę pogrzebową. 
'Do tymczasowego zarządu weszli: 
;pp„ R. Herman, Kaliszek, Przypkow­
ski l Frasunklewicz.

(b) B udow a rem izy s trażack ie j 
iw G rodźcu , Dziś w lokalu szkoły 
,Nr. 1, o godz. 5 e> po poł., zarząd 
Straży ogniowej ochotnicze! miejskiej 
w Grodźcu, urządza zebranie orga- 
.fzacyine przedstawicieli różnych tn- 
8tytucyf, no klórem zostanie omówlo- 
pa sprawa budowy remizy strażac­

kiej. ■ -i
(b) W p o d ró ży . M. Okularczy- 

ko mieszkańców! wsi Wino w no, 
p .' /.ó wiercklego, w czasie podróży 
do Będzina, którą odbywał furman­

i ą ,  skradziono 20 zł.
(b) K rad z ież  ko łd e r. Wacławie 

.Keiuźnei, Wodno 4, skradziono z 
'podwórka dwie kołdry watowane, 
wartości W  zł. Sprawca kradzieży 
’podobno miał uciekać w stronę 
1 szosy grodziecklej.

?Białe Fartuszki?

Z  Czeladzi.
(c) B ra k  w ody p rzy  ul. B ytom - 

,<ie|s dotkliw ie odczuw ają  m iesz­
kańcy  pó lnocno-zachodn ie i czę­
ści m iasta . Mieszkańcy północno- 
zachodniej części miasta za naszem 
pośrednictwem zwracają się do za­
rządu miasta z  prośbą, aby zechciał 
wkrótce uruchomić zdrój wody przy 

' .ru tomskiej, który z niewiadomych 
. rzyczyn od kilkunastu dni jest nie­
czynny.

Wobec braku wody w wspom­
nianym zdroiu- mieszkańcy tei części 
miasta zmuszeni są chodzić po wo­
dę dp śródmieścia odległego o ja­
kie 450 m., co w porze zimowej jest 
wielce niewygodne. Należy się spo­
dziewać, że magistrat uwzględni słu­
szną prośbę mieszkańców i wkrótce 
uruchomi z powrotem zdrój przy 
ul. Bytomskiej.

(c) O czyścić  ulice ze  śn iegu  
i Jodu. Za przykładem i n n y c h  
miast magistrat m. Czeladzi win.en 
pomyśleć o usunięciu śniegu i lodu, 
Które grubą warstwą pokrywają jez­
dnie i chodniki. Z oczyszczeniem 
Ulic należy się spieszyć, bo za parę 
dni może być zapóżno i ulice zos­
taną zalane w odą, oraz pokryte m aś­
lanką, która tak dotkliwie duła s ę 
odczuć w Czeladzi w porze jesień- 
Bej.
t (c) M iesiąc a re sz tu  za g rę  w 
trz y  b laszk i. Sąd  grodzki w Cze­
ladzi skazał M ikolaa Myśiakow- 
ekiego na 200 zł. grzywny z zamia­
ną na miesiąc eiesztu za oszukań­
czą grę w trzy blaszki.
|  (c) Z a  p asek  w ęglowy. Przed
kilkunastu dniami donosiliśmy, że 
W. Nagłemu, Węgroda 18, nieznany 
handlarz węglem sprzedał zamiast 
pięciu korcy tylko 3 i pół korca

Kino
„Sfinks"

Od ś ro d v  27 lu tego  d o  3 m arca  br. 
tSa większy przabfij sezsn u  !

K o b i e t a  na to r tu r a chW r o la c h  g łó w n y c h  3 g w ia z d y  e k r a n u :  LIII Damiia, 
Vivian Gibson 1 W. Gajdarow!

ANONS 1 W krótce ANONS
Najpotężniejszy p o ls k i^ p o n g c |  S n j e g r <fi i t o m s S '

K ino

„Wawel"
w S ie lcu

o b o k  kościoła

DZI Ó

Bartek Zwycięzca
p o d lu ?  n o w e li  H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

N ad  Droornm: |f SBfl0 1 Psł3ChOll.
N asteony program : „Z dymem pożarów"!

KIND

„ M o m u s "

Od p ią tk u  1 m a rc a  b r. 
rekordow y podw ójny 20 aktowy p ro g ram

Moulin
Bohaterowie ekranu: Olga Czechowa, Jeon  Bradlit, Eva Cray.

ora J e d y n a c z k a  k ró la  m ie d z i
Salouowo-seusacyiujr komedjo dramst w 8 aktach.
W rolach głównych: Norma S h a e re r  i Jack Holit.

K in o -T c a t r

„ U c ie c h a ”
Dąbrowa 65rn., 
3-ge Maja nr, 14.

Od so b o ty  2 m arca  1929 ro k u  i dni następne 
B ohatersk i epos m iłości i pośw ięcenia

Z d y me m p o ż a r ó w
Matka Nieznanego Żołnierza

La granda Epreuve
Pierwszy i Jedyny fttm. który Jest chlubą fr*nca«kt«j twóreeośd.

węgla (pieniądze wziął za 5 ko:xy! 
O wypadku Nagły zawiadomił po­
licję która zdołała ustalić, że prze- 
rmsłowym oszustem był Henryk 
Tyblewski, Mysłowicka 15, pocią­
gając go jednocześnie do odpo­
wiedzialności sądowej. Należy, za­
znaczyć że Tyblewski był już kilka 
razy karany za podobne machin j .-.

(c) Z a aw antury  w rzeźn i 5.9 
zł. g rzyw ny . Czeladmk masarski 
Walenty Gruszka, Mysłowicka 15; 
w ubiegłym tvgodniu został ska­
zany pt zez sąd grodzki w Czeladzi 
ża awantury w rzeźni na 50 złotych 
grzywny z zamianą n a  7 d i i i  
aresztu.

Z O ródźca.
(gt Imtóniny m arsz . P iłsud ­

sk iego . Dn 27. Ii. ub. r. w Bobrow­
nikach odbvło się organizacyjne ze­
branie, zwołane przez zarząd sto­
warzyszenia domu ludowego w spra 
wie obchodu imienin marsz. Piłsud­
skiego. Zebranie zagaił p. Jerzy Za­
łuski, proponując powołanie odpo­
wiedniego komitetu, któryby zajął 
się zorganizowaniem obchodu.

Do komitetu zaproszono: dra
Ludwika Szurkowskiego, na prze­
wodniczącego, wójta gminy M. Rab- 
sztyna I nauczyciela W. Stasiaka ma 
sekretarza. Prócz tych, jako człon­
kowie weszli: pp. Jerzy Załuski, dr. 
Starzycki, naucz. H. Ledwochowa i 
E. Cieplińska, Wojciech Bacia, Woj­
ciech ' Kapiński, Paweł Ledwoch, 
Zygmunt Pawełczyk, Józeta Witko­
wa, Piot Witek, Piotr Sokoła i Wła­
dysław Kotuła.

Program obchodu w ogólnych 
zarysach ustalono, lak następuje: dn. 
17 względnie 19 marca, tj. w dniu 
imienin, rano uroczyste nabożeństwo 
w kościele, po południu urządzona 
będzie akademia w domu ludowym, 
której szczegółowy program opra­
cowany zostanie na przyszłem ze­
braniu komitetu w dn. 5 bm.

(g) Z życia  ogn iska  ośw ia to ­
w ego. W niedzielę, dnia 24 lutego 
w sali klubu grodzieckiego towa­
rzystwa, staraniem kierownictwa 
ogniska oświatowego w osobie p. 
J. Zygmunta urządzono przedstawie­
nie amatorskie z udziałem członków 
ogniska pod reżyserią p. Edwarda 
Bergera. Wystawiono dwie sztuki: 
»Nagrodzoną dzielność*, szlukę w

1 akcie z życia strażackiego I »Ma- 
Ina» sztukę w 2 odsłonach, osnutą 
na tle prześladowania chrześclan.

Podczas antraktów chór miesza­
ny ogniska, pod batutą p. B. Ber­
gera odśpiewał klika piękm/ch pieśni: 
«Hy mn Rzeczypospolitej*, «Lwowskle 
Orlęta*, «Tęsknota*, «Oj I w polu 
Jezioro* i in.

Nadmierfć należy* iż amatorzy 
dołożyli wszelkich starań, żeby sztu­
ki były wystawione jaknallep'ej, cze­
go bvły dowody, gdyż publiczność 
darzyła wykonawców rzęsistetnl 
oklaskani. '

Z Dqbrowy.
(d) W yjazd prezydenta do

Kielc. Prezydent Dąbrowy dr. Ma- 
deiski wyjechał do Kielc na zjazd 
prezydentów.

(d) Posiedzen ie  ra d y  miejskiej 
w D ąbrow ie. Onegdaj o godz. 
7 wieczorem, odbyło się nadzwy- 
cza ne posiedzenie rady miejskiej.

Porządek dzienny przawldywał 
uchwalenie krótkoterminowej po­
życzki z banku k o m u n a l n e g o  w 
Warszawie w wysokości 100 ty­
sięcy złotych.

I jak poprzednie, tak t to posie­
dzenie wskutek niepotrzebnej zupeł­
nie dyskusji przeciągnęło się b lis­
ko 2 godziny. Sprawę pożyczki 
referował wiceprezydent Kuźniak, 
który przedstawił w cyfrach marny 
stan finansowy miasta. Długi mias­
ta prócz państwowych, wynoszą 
610 tysięcy zł., z których 400 ty­
sięcy trzeba w najkrótszym czasie 
uregulować. Na niezbędne więc u- 
r e g u l o w a n l e  nlecierpiącyah 
zwłoki zwłoki długów (za leczenie 
chorych 22 tysiące, elektrowni 56 
tysięcy) magistrat chcę zaciągnąć 
tę pożyczkę. Następnie zabrał głos 
radny Cieplak, który stanowczo óś- 
wiadczył że klub PPS  za pożyczką 
nie będzie głosował 1 na znak pro­
testu salę opuszcza.

Po wyjściu klubu przystąpiono 
do głosowania I pozo3taleml głosa­
mi (25) jednogłośnie pożyczkę u- 
chwalono.

Ponieważ sprawa uchwalenia za­
ciągnięcia pożyczki musi być uchwa­
lona dwukrotnie, przeto na wtorek 
przyszłego tygodnia naznaczone jest 
drugie posiedzenie.

(d) N astępca S k rzy p y . Pań 
stwowa komisja wyborcza przyz-

W

fioła mandat p o se lsk i po pos. Jó­
zefie Skrzypie, kolejnemu następcy 
z listy nr. 13 (M n  rob. chłop.) w 
okręgu nr. 21 (Będzin) p. Kazimie­
rzowi Kleruzalskiemu, lat 29, ślusa' 
rzowi z Dąbrowy Górniczej. J

(d) B óika na  ulicy po p ijan e j 
m u. Jak po każdym pierwszym, taK 
I teraz policja dużo ma do roboty 4 
nwanturulqceml się na ulicach pija-; 
korni. Wczoraj na ulicy między dwcK 
ma znanemi na terenie Zagłębia a-? 
wanturnikaml Józefem Liberę (Sien­
kiewicza 14), a Janem Stachurskim 
(Królowej Jadwigi 45) powstała po 
pijanemu kłótnia z  której wywiązała 
się zapalczywa bójka. Policjo za«; 
brała obu do komisariatu, gdi.Ji 
spisano protokuł. |

(d) Z a  o b ra z ę  policjan ta. Q«' 
negdaj na targu w Dąbrowie pod-1 
chmielony Stanisław Kugaslk (uL 
Wiejska 37) na zwróconą mu uwa* 
gę przez policjanta, aby zachowy- 
wał się ciszej, począł mu wymyślać. 
Policja pociągnęła Kugaslke 
odpowiedzialności sądowej, u

i |, ..................— £
Z Zaw iercia^

’ (z) O sobiste . Sekretarz wy-, 
działu powiatowego sejmiku w Za-> 
wierciu, p. Józef Babiarz wyjechał 
on iednotygodnlowy kurs sekretarzy 
w\ (łzialów, Jaki odbywa się w War-, 
szawie. ).

(z) Z m iany w s ta ro s tw ie . M a ^  
my do zanotowania nową zmianę w  
składzie personalnym naszego sta~ 
rosfwe. -  "  •  U :

Długoletni urzędnik starostwa w 
Częstochowie p. Stanisław Szerlow- 
aki, referendarz spraw wólskowych* 
przeniesiony został do starostwa vr 
Zawierciu. P. Szerlowskl w często- 
chowskiem starostwie pracował 8 lat^

(z) P osied zen ie  w ydziału . W - 
dniach 15 I 14 bm. ó godz. 10 ra ­
no odbędzie się posiedzenie wy-* 
działu powiatowego, poświęcone 
preliminarzowi budżetowemu os 
1929/30rok. ł

(z) O bniżen ie  een  m ięsa . N a’ 
ostatniem posiedzeniu komisji cen-, 
nikowej pod przewodnictwem za-, 
stępcy Starosty, p. Lnngerte uchwo-s 
Sono wbrew memoriałowi rzeźników 
obniżenie cen mięsa wołowego 0 
10 groszy. Obecnie tedy mięso wo­
łowe kosztować będzie 2 zł. 10 gro­
szy kilogram. >

(z) L u strac ja  w  zw iązku  in w * - ' 
lldów . W związku inwalidów w Z&  
wlerclu odbyła się lustracja, dokor 
nana przez delegata zarządu przy­
musowego związku.

Lustrator stwierdził należytą 4 
Zgodną z przepisami działalność 
związku. Unieważniony został man­
dat p. Kornackiego, Jako delegata 
na zjazd związku do Warszawy, tu­
dzież usunięto p. Cichonia z zarzą­
du oddziału związku. r

(z) O dznaczen ia  w  s tra ż y  ogn .
Na wniosek zarządów okręgowycłfc 
przynano znak za wysługę lat 
w Porębie, pow. zawlerckiego Ku- 
łachowi Franciszkowi, szeregowca- 
wi i za wysługę lat 10 naczelniko­
wi Wacławowi Palusze.

J  { Z O lkusza.
(o!) Z " ra d y  m iasta  O lkusza.

98/11 rb. odbyło się posiedzenie ra­
dy m. Olkusza w celu załatwienia 
tyilko 2 spraw, tj. nabycia placu od 
p. Gurblela ula rozszerzenia targo­
wicy miejskiej I dla postoju furma­
nek, oraz sprzedaży placu przy uL 
3 mala pod budowę gmachu pocz­
towego. Obie sprawy załatwiono vr 
fen sposób, że plac od p. Gurbiela 
zdecydowano kupić po zł. 77 za 
pręt, plac zaś pod budowę poczty 
sprzedać po cenie zł. 200 za pręt. 
Przeciwko sprzedaży placu poczcie 
występowała P P 3 .

(ol) L ikw idacyjne posiedzen ie  
, „ tygodnia lo tn iczego". 28/11. rb,
J oubyło sie llkwidacyine posiedzenie



' fr r. m Sir. 7.

powiatowego konrtetu »tygodnia
iotniczego«. Na akcję tę zebrano o- 
gólern zł. 1934.10 wydatki zt. 37 40 
czystv dochód w wysokości z l. l896 70 
przekazano komitelowi wojewódz­
kiemu do Kielc.

Z Myszkowa.
(m) Z  rady gm inne j. Na ostał- 

niem posiedzeniu rady gminnej -po­
stanowiono wypłacić architekitewi 
powiatowemu p. Stefanowi Wąsowi 
zl. 750 za wykonanie modelu archi­
tektonicznego budynku urzędu gmin 
nego w Myszkowie, który ma być 
wysłany na wystawę w Poznaniu, 
udzielono koncesji p. Antoniemu 
Synow skiem u i p. Stanislawo-wi 
Sosnowskiemu, na rozwożenie mię 
sa zabitych zwierząt w miejscowej 
rzeźni o~az na dostawę koni dla 
gminnej straży ogniowej w Myszko 
wie. Jednocześnie zaakceptowano o- 
fertę p. Bulskrego, ma wykonanie i 
wmurowanie tablicy marmurowej w 
nowym budynku gminnym.

(m) Budżety gminne. Na oslat- 
riiem ogótnem zebraniu w urzędzie 
gminy Myszków został uchwalony 
budżet dodatkowy na rok 1928/£9 
na sumę 15.328 zi. 85 gr. Jednocze­
śnie uchwalono budżet gminy na 
rok 1929/50 w dochodach i rozcho­
dach na sumę 119.264 zł.

Z  ważniejszych pozycyj budżet 
pr^ewiduie na szkolnictwo 10 597 zł. 
56 gr., na budowę studni artezyjskiej 
w- Mijaczowie 7 tys. z ł,  spialę d łu­
gu firm ie Steinhagen — 40 tys. zł., 
subsydium na budowę przytułku 
2000 zł. i subsydium na budowę 
domu ludowego 1000 zł.

(m) Sąd g ro d z k i w M yszko ­
w ie. Prezes sądu okręgowego w 
Sosnowcu zawiadomił urząd gm in­
ny, że w Myszkowie został utwo­
rzony sąd grodzki, gdzie na sesjach 
wyjazdowych sąd żarecki będzie roz- 
pa try wał sprawy mieszkańców gm i­
ny Mvszkow.

Lokal z urządzeniem i obsługą 
dostarczy urząd gminny. Rozpoczę­
cie działalności sądu w Myszkowie 
uzależnione jest od szybkiego poro­
zumienia się utzędu gmianego z sę­
dzią sądu grodzkiego w Żarkach.

(m) A kc ja  p rze c iw p o w o d z io ­
wa, W związku z akają przeciwpo­
wodziową, prowadzoną w powiecie, 
komisja drogowe budowlana zbada­
ła  stan mostów, położonycri na te­
renie gminy, any w razie potrzeby 
podjąć akcie ratowniczą. Jednocze­
śnie odpowiednie przygotowania po­
czyniła również fabryka B ci Baue- 
rerlz, mianowicie k ilka  łodzi wraz z 
załogą może każdej chwili stanąć 
do akcji ratowniczej.

W szaleńczych oparach
alkoholu.

Wstrząsające żonobójsiwo w Kazimierzu nad Wisłą.
W Kazimierzu nad Wisłą roze 

grała się onegda; w nocy

k .w a w a  tragedja
w rodzinie Wojciecha P inkiewicza, 
pracownika okręgowej dyrekcji dróg 
wodnyth.

Piukiewicz ożenił się przed sied-. 
miu laty z modystkq Helena Kowal­
ską. Zamieszkali w Kazim'-erz-u i do­
chowali się dwojga dzieci — 6 le t­
niego Janka i 4 letniej Zosi

Razem z Pinkiewiczami miesz­
kał teść ich Ignacy Kowalski

starzec 76 letni.
Pmkiewicz pracował jako dozor­

ca regułach W isły na posterunku w 
Kamieniu Puławskim, odległym od 
Kazimierza o parę kilometrów. Po 
pracv wracał na noc do domu.

Od pewnego czasu Pinkiewicz 
zaczął pić i tracić grosz

w hulaszczej kompanji.
Nie pomogły prośby żony i płacz 
coraz częściej głodnych dzieci. P in­
kiewicz popadł w straszny nałóg.

Zona iego, chcąc zdobyć środki 
utrzymania niezależnie od męża o- 
tworzyła pracownię krawiecką, któ­
ra przynosiła jej

duże dochody.
Z zarobków swych utrzymywała 

cały dom, a nadto od czasu do 
czasu sprawiała coś mężowi.

Wczoraj w nocy Pinkiewicz w ró­
c ił ze służby do domu i po łoży ł się 
jpać, nie budząc nikogo.

Z eg ar wydzwonił północ,
£dy dozorca przebudził się. Wstał 
po cichu i wydobywszy ;z kieszeni 
Wrasącego sa drzwiach płaszcza re-

Z a k l a d  r y s o w n i c z y  i s k ł a d  p r z y b o r ó w  
do robót ręcznych D. M. C.

1 P .  R E !  W 6 O L D
SOSNO W IEC, ul. Modrzejowska N r. 10, I-sze p., t e 903.

maszyna elektryczna do jjut»o«»aniaPodaje- do .wiadomości Sz,
KLijentoll, że już nadeszła

wykonywująca wszelkiego rodzaju plisy.
UWAGA: dla Sz.Klijenteli m. Będzina i okolic zamówienia przyjmuje E. RE1NG0L0, Będzin, ul. Sw. Jana 2.

Opis cierpień torturowanego piekarza
Wykonawcy wyroku rozłożyli karę na raty.
W łaśccie l piekarni przy ulicy 

Leszno 10 w Warszawie, p. Majloch 
R\ kajzen m iał licznych wrogów. 
Któż zresztą ich nie ma?

Poczta d o r ę c z a ł a  mu dość 
często listy z pogróżkami, które na­
pełniały go nietyle trwogą, co gnie­
wem.

Przed paroma dniami otrzymał 
ponury anonim tej treści:

»Ponieważ iż przyiołeź pan Be- 
niusia do pracy, postanawiamy dacz 
panu za to trzydzieście ki ów, dla 
ulżenia pańskim cierpieniom rozk ła ­
damy karę na rafy«.

Tym razem groźba przybrała 
formy bardziej realne. Gdy w ubieg­
ły  wtorek p. Ma loch wychodził z 
piekarni, obstąpiła go grupa terory- 
stów.

—  Szlug fest — B ij go dzię- 
sięć razv!

Położyli przemysłowca brzuchem 
ku lezdni, odmierzyli pierwszą ratę 
i uciekli. *

Drugi, zupełnie podobny wy­
padek zdarzył się nazajutrz, f. j. w 
środę .wieczorem.

Wreszcie wczoraj, ci sami m ło ­
dzieńcy chcieli »wsypać« p. Rykaj- 
zenowi ostatnią ratę na ulicy K ro­
chmalnej przed domem nr. 16.

Rozgoryczony piekarz narobił 
wrzasku. Przyleciała policja. Dwu 
napastników utęto.

Są to p. p : Berek Mei i Lejbtrś 
Grafman z zawodu piekarze.

Do czasu wyjaśnienia -sprawy 
zatrzymano ich w komisariacie.

Kawaler nawet po śnrerci musi się żenić.
Całe szczęście, żc to w Chinach.

wolwer służbowy, podszedł do łó ż ­
ka śpiącej żony.

Przystawiwszy jej rewolwer do 
skroni, pociągnął za cvngiel.

Ciszę nocną rozdarł

huk s trza łu .

Jeden... drugi...
T iafiona śmiertelne w głowę He­

lena Pinkiewiczowa nie poruszyła 
się nawet...

Huk strzałów zbudził śpiące na 
sąsieduecn łóżeczku dzieci.

Zaczęły płakać i przyzywać matki.
W tej chwili w progu oświetlo­

nego tylko biaskiem księżvca po­
koju stanął ojciec zamordowanej, 
Ignacy Kowalski. Starzec wspierał 
się na lasce .

— Co się tu stało? — spytał 
drżącym głosem.

—  Zabiłem  żonę.

a teraz kolej na ciebie... —  wyrzu­
cił z siebie Pinkiewich, wodząc wo­
kół nieprzytomnym wzrokiem.

Czarna lufa rewolweru skiero­
wała się ku Kowalskiemu.

Starzec osunął się na kolana, 
błagając litości. Przerażone tą sce­
ną dzieci wyskoczyły ż łóżeczek i 
pobiegły ku ojcu.

— Tatusiu... my się boimy — 
w oła ły przez łzy.

Pinkiewicz ocknął się, odrzucił 
rewolwer i z okrzykiem:

—  C o ja zrobiłem ? —
wybiegł z domu.

W parę minut później zg łos ił 
się do posterunku policji, gdzie oś­
wiadczył, że w jakimś niezrozu­
miałym szale zabił żonę.

Osadzono go w areszcie.
Dwojgiem maleńkich sierot za- 

lęła się rodzina

Na olbrzymich obszarach izo lo ­
wanych od wszelkich wpływów cy­
wilizacyjnych Chin do dziś istnieją 
najdziwaczniejsze, a nieraz wręcz 
niesamowite zwyczaie.

Do tych ostainich należą, do 
dziś jeszcze stosowane wśród ciem­
nych mas ludu chińskiego, śluby u- 
marłych. Chińczycy bowiem wierzą, 
że dla spokoju i szczęścia potrzeb­
na jest człowiekowi nietvlko na tym, 
ale i na tamtym świecie—żona.

Według ich mniemania, człowiek 
nieżonaty skazany iest w życiu po- 
zagrobowem na przeróżne przykro­
ści. Aby więc uchron ć od nich nie- 
szcześhwych kawalerów, których 
śmierć przedwcześnie zabrała z te-

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .
GIEŁDA.

Warszawa. 2 3.
Nowy !ork 8.90 
Londyn -43,27'/,
P e ryź  34.84 
Pr»<?.3 26-41*/,
Budapeszt 138,42
Szwa ;car ta 171.53— 171.55’/,
H o landia 357.22
Doi. War. pr. sfer. 8.89
5% Pot. Prze:!?. Doi. z!. 97,50—96,—
5% Poi. Konwersacyina zi. 67*k)
4°/, Poż. lowest, zł. 112,5C— 114,00—1!2,75 
4’/  */„ Ziemskie Krvedyl. zi. 49,25 

Tendencja: niejednolita

AKCjE.
Warszawa, 2.3.

Bank Dyskontowy 138.00 
Bank Polski 176,60— 176,25 
Bank spól. zarobk. 85.00 
Częstocice 43.50 
Cukier 46,00 
Firlei 53,60 
Łazy 7.75 
Cegielski 4t,00 
Modrzejów 30,00 
Norblin 185.50 
Ostrowiecki 104,50 104,00 
Starachowice 33,00 
Haberbusz 225.00 

Tendencja: cokolwiek mocniejsza

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 2.3.

Zyto 33,75—34,25
Pszenica 41.50—46.50
Owies 32:50—35.50
Mąka żytnia 70c/„ 48,25
Mąka pszenna 65,°/„ 65.00—67.—

Reszla notowai. bez zmiany 
Usposobienie spokolne

go świata, rodzina — żeni niebo­
szczyka.

W tym celu wyszukują zmarłą 
w tym samvm dniu niezamężną ko­
bietę, wnoszą jej c ia ło  do domu 
nieboszczyka — kawalera, ustawiają 
obok jego zwłok i odbywahą całą 
cerernonję ślubną, po której dopie­
ro następuje pogrzeb /k tó ry  rodzina 
odprawia w całkowitem przekona­
niu, że wyrządziła przedwcześnie 
zmarłemu bezżennetrm krewnemu 
najlepszą przysługę.

W ten sposób najbardziej zaiwar 
dziaii w starokawalerstwie chińczy 
cy nie un ijną  małżeństwa nawr 
po śmierci.

100 doi. n ry 293508 79387 975437 
572103 522827 210914 406278 885680
336798 392201 832446 345256 19516 
998999 89689 15606 900597 419126 
98158 981588 824379 894032 358014 
159456 757542 23581 232861 .524381 
731893 665300 92888 426920 62058? 
278075 326814 610974 968048 390609 
67684 563415 6640 409161 12362
929132 184724 29665 134319 623454 
88577 839891 298618 263473 678772 
629420 348801 316967 724416 478145 
25883 603121 590496 300545 359940 
721506 818754 10847b 1779 957378 
564837 598378 365127 969434 256846 
A tyze  4 4 *0 0 0  705443 410117 919481

w a f3E » sa*r

M frs  tfaroto m oszufórc !!
awm— — M M — ■— — — —

Locz uważajcie, aby .nie wpaść w ręce 
ulicznych łapaczy, którzy stę powołują no 
moją firmę, a więc kto chce eię udać da 
PRACOWNI KAPELUSZY, egzystującej od 
kilku lat w Sosnowcu, przy ul. Warszaw­
skiej 20, która przeFasonowuje kapelusze 
damskie, męskie i dziecinne ze starych an 
pełnio jak nowe.

(Jważaś na szyld z napisem
Goldlisro i piętro w podwórzu.

Wykonanie solidne i pvrui r>*!••'.

Lasowanie ćolarówek.
W d. 1 b. m. z koła szczęścia 

wypadły następujące nr. nr.:
40 000 doi. nr 35186.
8.000 doi. nr. 243413.
3.000 doi. n ry :  74344 382S60 

941142.
1.000 doi. n ry  472421 737435 

811761 820074 935060.
500 doi. n ry 8007 107007110375 

166129 234934 317214 379616 807053 
901874 913501.

Przybory do goienla 
Wyborowe brzytwy

W sze lk ie  p rz y b o ry  dla 
fry z je ró w

w Składzie Fabr.

T -w a  „S IŁ A
Sosnowiec, ul. Kościelna.

U nas można otrzymać brzy­
twę, kiórą golenie siaje się 

przyjemnością.

-~£! '



Nasze babki, nasze matki 
my same używamy do 

pielęgnowania c i a ł a  na- 
( I  szych dzieci tylko

puder i mydło

Bebe-Szofmana.

U W A Ż A J  I  C Z Y T A J .

1

*  H A L L O l t !  |
I|  H A L L O !t!|

j '  ^  -i l  » ę  : W W W W 'r W 'J ^ T V T ' . ' . ’.  T .  T *  4;

t Z b liż e n ie m  się w io s n y  p o s ta n o w iliś m y  w y s ia ć  3000 k o  r a p  l e t  ó w , *  
Z  DO cenach o  p o ło w ę  ta n ie j n iż  w  W aszychi m ie js c o w o ś c ia c h ^  w  ce lu  
I  re k la m o w a n ia  N aszych  to w a ró w . K o m p le t s k ła d a  s ię  z 15 sz t. m ia n o w ic ie :

Znana lir mu

1
1 
6
2

para pończoch 
„  skarpetek 

chusteczek 
szpulki n ic i

Bacznośćl Baczność S
Fabryka ICapeiuszy

% 17 rntr. p łótna „W idzewskie"
♦  3 „ na eleganckie ubranie męsk.
Ś 4 „ na suknię.
^  1 fartach
♦  1 ręcznik
Z  T aką  ca ią  w yp raw ę  w ysy ła m y  ty lk o  za 55 z ł.   %
% Za  d o b ro ć  to w a ru  g w a ran tu jem y. F in c i s ię p rz y  o d b io rz e  to w a ru . |
2  P. S. Na żądan ie  w ysy ła m y  Ilu s tro w a n e  cenn ik i bezp ła tne . ♦
Z Adresować prosimy: Firma: Dom Wysyłkowy „Wygodpoi" Łódź, skrz. pocztowa 80, ^

A. HeiuJaRiewścza
^  Sosnowiec-Pogoń, ul. Oria*

P o leca  w na jw iększym  w yborze : 
Bieliznę męską i damską, ruaterjaty ns 
ubiory męskie, damskie i dziecinne. Kapy 
p ikow e i gobelinowe od 12 złotych, obru-y, 
szale, chusty, sweatry męskie i damskie, 
■wełniane ubranka dziecinne, teczki, para* 
sole, rękaw iczki, chusteczki w  najlepszych 
gatunkach, oraz w ie lk i wybór płótna bia- 

4  lego i na poszwy,
W ie lk i  w y b ó r  b a i i b a rc h a n ó w .

p r z y  i mnie do przefasonowania i farbowa­
nia:' Damskie, Męskie i Dziecinne kape­
lusze słomkowe oraz filcowe na najnowsze 

modele.
■ Uwaga! Nadeszły le tn ie modele. Uwaga! 

  Ceny zniżone.

SOSNOWIEC, T a r g o w a  15
(w podwórzu)

O S T R Z E Ż E N IE . O D C IS K I
już po l-kro inem  użyciu usuwa

S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego

W a r s z a w a ,  Jerozolimska S'!

7. dniem 15 grudnia 1928 r. zwolnionym został b y ł y  pracownik nasz p. Konopka 
Stanisław iak również decyzją zarządu Klubu Automobilowego,_ wykreślonym został 
z lis ty  członków za poczynione nadużycia i szkodliwą działalność dla interesów tegoż. 
Ponieważ p. Konopka rozmyślnie usiłuje wprowadzić w błąd opinję publiczną, podszy­

wając Sl9|i? ^ / 1̂ er°i3 ’ oświadczamy że prowadzimy od 1 marca 1928 r „  zakład naukowy

M. B E R G M A N
E “  p Konopki w  tej m i e r z e  nieprzyjmujemy żadnej odpowiedzialności a za uprauuan.o

szantażu w dalszym ciągu w  stosunku do nas pociągniemy p. Konopkę do odpo­
wiedzialności karnej. Z a r z ą d

Sosnowiec dm 3-1II-29. K lu b u  A u to m o b i lo w e g o .  M  *

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

N a u k a  i w y c h o w a n ie

B
/.g u b io n e  ooKuuuzniy.

uchman W iktor zgubi! karlę zwolnien 
1 wydaną przez l*KU. Dąbrowa.

UWAGA! h i* n „  . UWAGA!
HdSlKowSkl Slćtau Katlę zwotllie-*,

nia wydaną pr*64 Będzin.

(Cticesz otrzymać posadą 1 sisz
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekulowicza. Warszawa. ZA- 
rawia 42. Kursv wyuczają listownie: bu- 
chatier'i, rachunkowości kupieckiej, ko­

respondencji handlowe!, stenografii, nau­
k i handlu, prawa, ka lig ra fii. Pisa n « na 
maszy nach, towaroznawslwa, angielskiego, 

'francuskiego, niemieckiego, Pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Waż.ne dla Rolników, 
buchalteria rolnicza oraz nauita o wydnt- 

'ności gleby. Po ukorzeniu świadectwo. 
Żndmeie prospektów. _____ .

'.‘M c iu  zyciel nymomowanv z wieloletnią 
i  v pirtk ivką w przedmiotach fizyko m iiei- 
tnetvcznvch przyjm ie tecćie w  szko ach, 
oraz przysposabia do egzaminów. Ul. Ro- 
bntnic»a i .    ■

Kottces onowąna szkoła kro u i szycia 
wrzyimuje zapisy na świeży kurs od 1 

marca, Po ukończeniu przygotowania do 
dyplomów i wydawanie świadectw przez 
m sirzvn ie  cechu FI. Styputkowską, S o s ­
nowiec, Teatralna 3*____  ___

Koncesjonowana szkoła ZTml-
ezvnach 4 marca rozpoczyna nowv kurs. 
Wnisv i informacje w księgami „Kolon ia  
Sosnowiec Hale .R ozw oju". Szkoła za- 
mienia wydane zaświadczenia na o ryg i­
nalne świadectwa.

K upno  i sprzedaż.

Tv/T r»U l/>  różne, otomany mokietowe, dv- 
1V 1 0 D IC  wanikowe w różnych kolorach 

, kozetki, materace własnego wvrobu na 
do •< dnych warunkach za gotówkę i na 

,‘ra ly . Sosnowiec Pogoń, ul Nowopogonska 
nr '7 B cia Antczak.

D,..ine< nowy o 4 ch umkactacn do so rte ’ 
d a n ia . Wtd.tomość Srodula ul. Północ­

n a  Kr. 9, u Swicciaka. _____

i 4C.iT/.eaam 60 prętów placu (rumowego 
’ O  ut7.v ul, Rudnei. W iadomość S osno­
wiec, Piłsu tsk ego 104, Kcsik.

J rst uo sprzedania ,oi on stacii dum pię­
trowy murowany (16 mieszkań) w ras 

z ogrodem i 2 m orgi gruntu, cena Przy­
stępna. W iadomość w „tbo res ie  Z agi. w
Da browie-

Wyprzedam plac ogrodzony wraz szoną l 
^k.3 kamieniem w Czeladzi przy ul. No- 
wopogońsklei. Wiadomość: Cze.adż w Ga­

s tronom ii p. M iodyriskiego.

' iS j  e arogo sorzedam sim ie na /ranę p ly- 
tv i gramofon. Będzin. Ksawerowska 
j&ybrcercfskf.

(■portępian k ró lk i czarny mato używany 
, *  sprzedam. Pogoń, Mariacka 1, dom 
Jiw lązkowy, dozorca wskażę.__________

'*<vi>rzedam nowy kredens deuowy. Pogoń- 
A - /  Majowa 18, wejście z W ielkiej. Koper- 
<8ki
i  ..........—  — -

v /'A ka zy jn ie  sprzedam kornet w donrytn 
sianie. Wiadomość w adm inistracji 

JExpresu."

5przedam maszynę „Burgera* do szvua 
pierścieniową, wiadomość w Adm.nł- 

Istacji „Expresu Zagłębia*

lowa wyorzeriazf^
WBOKMBMBSBBk ^mri!WTW»a

—  w  s k le p ie  —  ,
J .  K R U M E R t i  Sosnowcu, Targowa Nr. 12.

Z (Sniem 27 lutego b. r. rozpoczyna się tania sprzedał 
na wszelkie towary wchodzące w zakres galanterii jako to: 

trykotaże, torebki, parasoie-ki, ponczochy, 
skarpetki, bielizna damska i męska, krawaty, 

rękawiczki i t. d.
Korzystajcie z bardzo łanich cen.

M '

M

O m zcdam  samochody „Chcvre'ot 1 F rrd "
0  osobowe w dobrym stanie na thodz ie, 
.wiadomość ul. 1 go Maja 21, portjzr 
wskaże. ' _______ _ _ _ _ _
T \7 T < z z x  -7 1 1 f \  oortret artystycznie 

1 y i t V v l  L \ 1 \J  wykonany i 6 pocz­
tówek w zakładzie howoęzeshei fó togra fjl 
„S luilic," u ‘. 3 Maja 2ó, vis a v is kościo i- 
ka kole'oweno. _____________

’M ; i < 4 7 t / n e ’110 3^ .cid ' . haflu bebe.n ‘1 I d 2 7 / : y i l< y  kówh * gabinetową z czte­
rema szufladami i krawiecką używ aią  Kfat- 
fa w dobrvm stanie, sprzedam zaraz b a r­
dzo tanio i czółenkową Sin ;era za 120 zl. 
Sosnowiec, Narutowicza 20 w targu sie- 
leckim. tla rlnk . _________

rowa na ocieleniu do sprzedania. Sos­
nowiec Srodula Okrzei 40.K

Posady t nrace.

Potrzebny subiekt fryzjerski. Sosnowiec 
Rt hoa 6. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P iszukute się ctitupca do Diura. Własno­
ręcznie napisane oferty składać w ad- 

minist*-fl' |i pod „A. fV Z.“

Po tzebna  dziew czynka  do roznosze­
nia jraze t. Zg łaszać się z rodz icam i 

d o  f i l i i  ,.Ex >resu Z agtęh a“  Będzin .

na d/.teti 4 
marcaWolne mieisca

1929 roku.
Kandydatów do policji państwowe! na 

na wyjazd 10, giscrów na roboty kanaliza­
cyjne wodociągowe i herlowe 8, k ' ilarzy 
w v  walilikowanych w miejscu \  ślusarz 
maszynowy 1, ślusarz wykwalifikowany 
do rem nlu ' maszyn 1, pomucnlkow ko­
walskich 2, kamieniarzy górników 10. fu r ­
manów 2, chłopców do różnych robót 5, 
robotników niewykwalitikowanych 87. a- 
gemów handlowych 4, slużuy dcmowej 
kobiet 18.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
s iły  11 wolnych miejsc.

PURR, skierował do oracv 30 osób.

Dzielny ślusarz i kowal w je-inei osobie 
obeznany we wszystkich robotach w 

zakres ślusarstwa wchodzących, iak mn- 
S7.yny, sznily i wercaigowe poszukuie ,po- 
s idy. Zgłoszenia do administracji „Expre - 
su “ pod „Zaraz*.

A /-*/>*-!/>? na warunkach prow izyjnych 
A g e n c i  do sprzedaży w Zagłębiu i 
na S !ąsktt najnowszego svste nu piecyków 
f kuchenek nafmwo gazowych, potrzebni. 
Zgłoszenia „Ka Te-Ha" Sosnowiec, P iłsud­
skie -o I.  -

Potrzebna poslugaczxa ząfaz. Będzin- 
Nowy, dworzec kolejowy I piętro, W ło-

szkowa.

Puli zebu a z toina kellatka i repcsierka 
cło fabryki pończoch, Sosoowiec, P ił­

sudskiego Gaik._____     i mirr

P tizebrte są zdolne panienki do nauki 
szvda. Walc. „H r. Renard." Malinów na

Potrzelma wv< waiitikowa, odpowiedzialna

Sklepowa
do skleou spożywczego. Oferty wraz % 
świadectwa ni składać do Zarządu Robo­
tniczej Spółdzielni „Zjednoczenie* w Mysz­
kowie. Kwuci-i wymagana.

Uczeń fd ku isu szkoły rzemieślniczej 
poszukuje posady jako pomocnik lo ­

ka rs d. Wiad >-nść: .Exnres Zagłębia".

Polrzenna s użąca od zaraz do wszyst­
kie o. azpiia'na i 2 Skowerska

P trzeba uwie aziewczynki łub p raco ­
wnika umiejącego filować do fabryki 

wody sodowej. Wiadomość: administracja 
„Expresu Zagłębia" Rędzin^___________

Potrzeone uczenice do szvcia. W iado­
mość Zawiercie ul. Slefanja 16. Ja-r.

nicka.  ______

Polizenna zaraz inteiigemniejsza służąca 
umiejąca sprzątać, dobrze gotow ać _Re- 

kotiiemiacie kunieeżne. Dr. Grodziński
Sosnowiec Kowals' a 2 I! piętro.

1-1 A S iT Y M i i  N t A t. N r.

M tody. t.iiiitgóu ■ • apatyczny Kawa­
ler, na stanowisku, pozna pannę tych 

samych zalet w celu matrymonialnym. Nie- 
anonimowe zjłoszenia, możliwie z lo to - 
gratjami, kierować do adminisiracji „£ x - 
presu Zagłębia" pod „Subtelność".
r.'Wjj

L  O  O A i. E.

Poszukuję mieszkania pokoju z kuchnią 
na ko lon ii Kazimteiz łub Niemce. Wiado

m o ść  Sl F ilip , k o p . Kazimierz._____

Do wynajęcia sklep i mieszkanie. R izvj- 
mę do pokoju umeblowanego. W iado­

mość Administracja.

Pokót z kuchnią i sslep do wynajęcia. 
Stara 8 Sosnowiec.

loszek Lustig .i “zgivmt^Yś.ążkę w o js io  /  
i wą wydaną pi zez ' "  .li. Będzin. ^
onik W ładysław zyubłt kartę wojskową 

wydaną w Będzinie.

, v l oszKowicz Hersz zgubił książkę ka s f 
* * chorych wydaną w Sosnowcu. I

Mazurek C yprian zgubił książkę Kasy 
Chorych pod nr. ł8ło39 wydaną przez 

kop Paryż.

Michaiaa Józef zguoit książkę Kasy i n ■ • 
rycli wydaną na kop, Koszelew^_____

Kolińska Magdalena zguoda kstązec.t ę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 

Znalazca łaskawie zwróci do -Expresu*

Nadel Anna zguutia książeczkę K<s.%y 
chorych wydaną w Sosnowcu.

k u ż w  n.

Za długi żony Józefy Piechociris dej nie 
odpowiadam, Bronisław Piechociński 

Okrzei 43.

l> rzy iilqK a i się pies Źó.ty z-piateait lap^a- 
r  n,| no odebrania za zwrotem kosztów 
w Dąbrowie, ut. I go Ma a 63, Kwaśniak.

Z akład iap ice iSko dekoracy jny przyjm u­
je zamówienia klubowe, garn itu ry , o-* 

tumany, kozetki, materace asa g o tó w kę t 
na raty. 1-go Maja 14, Sosnowiec.

Odwołanie. SSUiST 'g 'T i
Sądzie Grodzkim w Żarkach między p. 
Skwarą, a mną, za rzuconą potwarz, !a« 
koby p. Skwara .dostarczał n a jo je  ban­
dytom jest nieprawdą, co odwotuje i p w e *, 
praszam. Józef Zywioleir, Myszków.

9 1uUuU zt. pożyczki pod zaoezpieczcn.-e 
na nieruchomość w Sosnowcu poszu* 

ku ie telef. 10 9ń. _______

J-iacznuścl Bralina Cneiiiicziia przyjuiuie 
g irderobę mę3kq i damską do prania, 

farbowania i czyszczenia, suknie jedwab­
ne, wełniane, kost umy trykotowe. W yko­
nanie staranne po cenach przystępnych. Na 
żądanie wykonywa się w przeciągu dwuch 
dni. Sosnowiec, Dziewicza 7, Bolesław 
Skupień. Dla w y jo d y  Sz. R. w Som ow cu 
przyjmuje do prania firm a Treister, De- 
kietta 2.

Za znieś awienle Aniom ny Krawczyk za ­
siała skazana Franciszka Bargie! *  

Grodżca na 7 dni aresztu i d zł. kosztów 
sądowych

Niebywała okazja!
Za darmo szwajcarski zega?
o łn ln iu u  z puszką oszezędnnościową o -  
O lU lU n y  trzyma każdy komu dobro 
własne i dobro rodziny na sercu leży. Ze­
gar ten niechaj będzie symbolem. P ^Y * 
pomtnający wam na Ichodzący czas —  i  
napominający do oszczędzania.

Poważna instytucja krajowa wpro­
wadza nowy typ oszczędnościowo ubez­
pieczeniowy. Codziennie wrzucasz 20 g ro ­
szy, które się oprocentowują i rosną w ka­
pitał, a z biegiem czasu one C i zapewnią 
spokojną starość, a rodzinie wsparcie po­
śmiertne.
N ie ptzepadalność oszczędności — za­
pewniona można zawsze wycofać takowe 
lub otrzymać pożyczkę. W szdide zg ło ­
szenia piśmienne przyjmuje Garmulewic*, 
Sosnowiec, skrz. pocztowa nr. 171. ^

OruK „Exprea Zagiębia" Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94.
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